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PRZED WZNOWIENIEM 
SESJI SEJMU i SENATU
Za kilka dni upłynie termin, na 

przeciąg którego p. Prezydent Rze
czypospolitej odroczył zwyczajną 
sesję parlamentarną. Zgodnie z art. 
25 Konstytucji odroczenie ponowne 
wymagałoby już zgody Sejmu; ta 
tedy możliwość w praktyce nie 
wchodzi w grę. Jeżeliby p. Prezy
dent stanął na stanowisku utrzyma
nia gabinetu p. Kazimierza Śwital- 
skiego, — w takim wypadku pozo
stawałaby mu jedna tylko decyzja 
konstytucyjna: rozwiązanie Sejmu i 
Senatu oraz zarządzenia nowych 
wyborów. Nie ulega bowiem wąt
pliwości, że żądanie dymisii obec
nego gabinetu, będzie jedną z pierw
szych uchwał Sejmu.

Kierownicy „pomajowego" syste
mu rządzenia, przeprowadzając od
roczenie sesji, nie rozwiązywali — 
rzecz naturalna — sytuacji, chcieli 
ją natomiast przewlec, chcieli — z 
takich czy owych względów — od
wlec rozwiązanie. Czas uzyskany 
zużyli na próbę postawienia na po
rządku dziennym zainteresowań o- 
pinji sprawy t. zw. rewizji Konsty
tucji. To był sens odczytów publicz
nych p. prezesa Rady Ministrów, pp. 
ministrów sprawiedliwości i oświaty, 
do tego dojdą w dniach najbliższych 
„wykłady'' panów: ministrów
Boernera i Kwiatkowskiego; nie 
wątpimy, ie  tak wybitny znaw
ca prawa konstytucyjnego, jak p. 
Aleksander Prystor, również nieba
wem głos zabierze. Cała propagan
da wydaje nam się mocno spóźnio
ną. Zagadnienie rewizji Konstytucji, 
jeżeli ma być traktowane poważnie, 
wymaga przedewszystkim jednej 
rzeczy: atmosfery spokoju w kraju. 
Tej „atmosfery spokoju" niema. Zni
szczyli jej resztki pp. przywódcy o- 
bozu „sanacyjnego" w dn. 31 paź
dziernika; poprzednio zaś bardzo 
starannie „pracowali" nad jej stop- 
niowem niszczeniem. Nie wyobra
żamy sobie na żaden sposób, by 
Sejm mógł albo chciał „pertrakto
wać" czy to z gabinetem p. Świtals- 
ldego, czy też z gabinetem p. Pry- 
stora, p. Składkowskiego, albo p. 
Pierackiego. Nie będzie w Polsce 
„atmosfery spokoju”, dopóki nie na
stąpi szczera, lojalna, uczciwa likwi
dacja systemu.

Pytają nas nieraz, co rozumiemy 
pod słowami: „likwidacja systemu". 
Odpowiedź na to pytanie dlatego 
nie jest prosta, że samo pojęcie „sy
stem “  należy do pojęć t. zw. rozcią
głych. Wystarczy jednak, jak sądzi
my, sformułować kilka postulatów, 
że tak powiemy — pozytywnych. 

Chodzi o to,
1) by Konstytucja i Prawo odzys

kały pełnię mocy;
2) by wszelkie ugrupowania spo

łeczne i polityczne, dążące do takiej 
czy innej zmiany ustroju Państwa, 
odrzuciły jawnie i niedwuznacznie 
myśli o zamachu stanu;

3) by administracja państwowa i 
wojsko przestały być organami „par- 
tyjnemi" grupy rządzącej;

41 by stwierdzone wypadki samo
woli i nadużyć zostały ukarane;

5) by walka społeczna, p olitycy- 
programowa odbywała się jedynie i 
wyłącznie w ramach Konstytucji i 
ustaw;

6] by Rząd co do swego składu o- 
sobistego i sposobu swego postępo
wania odoowiadał woli większości 
Sejmu, jako wyraziciela woli krajtf,

To wszystko razem wzięte, nazy
wamy „likwidacją systemu rządze
nia". Pod likwidacją formy kryje się, 
naturalnie, określona treść ST»oł e -  
na. Rządy „pomaiowe” upodobniły 
Polskę do butelki szczelnie zakor
kowanej; wielkie zagadnienia pań
stwowe — kontrola nad produkcją, 
poziom realnych płac robotniczych i 
pracowniczych, reforma rolna, spra
wa narodowościowa, kierunek poli
tyki zagranicznej — zostały sztucz
nie, przemocą poniekąd, „przytłam- 
szone”; istnieją one wszakże dalej

W ROCZNICE POW STANIA...
Dzisiaj upływa dziewięćdziesiąt 

dziewięć lat od „nocy listopadowej", 
od wybuchu powstania W arszawy 
przeciwko najazdowi rosyjskiemu.

Dwie idee prowadziły podchorą
żych na Belweder, zamieszkany przez 
wielkiego księcia Konstantego: 
ID EA NIEPODLEGŁOŚCI 

oraz
idea, wyrażona najlepiej w wierszu

„Warszawianki1', idea obrony Fran
cji rewolucyjnej i Belgji wreszcie
niepodległej:

„zw yciężym y
lub gotowi z  mogit naszych 
tamę wznieść,
by krok spóźnić Olbrzymowi, 
co chce światu pęta nieść!"

* **
Pamięci poległych i pamięci póź

niejszych wygnańców, wszystkim  ich

cierpieniom i zawodom, wysiłkowi 
W ielkiej Emigracji i „Ludu Polskie
go", pracy Mochnackich i Worcellów  

hołd składa 
w dziewięćdziesiątą dziewiątą rocz
nicę powstania, w r. 1929 w roku 
walki o DEM O KRACJE i W OL
NOŚĆ w POLSCE NIEPODLEGŁEJ

Redakcja „ROBOTNIKA".

W arszaw ska Organizacja P. P .  S.
u r z ą d z a  
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Z G R O M A D Z E N I A  R O B O T N I C Z E
w  n a s t ę p u j ą c y c h  p u n k t a c h  W a r s z a w y ,

1) Dla Ochoty — lokal Dzielnicy P. P. S., Prze
myska 18. Przemawiać będą: tow.tow. Andrzej Strug, 
radna Stanisława Woszczyńska i Wincenty Adynow- 
ski.

2) Dla Pragi i Nowego Brudna — lokal Dzielnicy 
P. P. S., Ząbkowska 41/43, przemawiać będą tow. 
tow : Sieradzki Józef i Władysław Roguski.

3) Dla Grochowa i Pocztowej — lokal I piętro 
w domu Kina „Hel", Zamojskiego 20, przemawiać bę
dzie tow. poseł Norbert Barlicki.

4) Dla Kolejarzy Warszawa-Wschodnia — lokal 
Brzeska 2, przemawiać będzie tow. radny Stefan 
Haupe-

5) Dla Śródmieścia, Powiśla, Czerniakowa i Mo
kotowa — lokal W arecka 7, sala Zw. Użyteczności 
Publicznej. Przemawiać będą tow. tow.: Władysław 
Wysocki i Karol Neubauer.

6) Dla Starówki — Sala Zw. Z. Spożywców, Dłu
ga 19. Przemawiać będą t.t.: Antoni Zdanowski i An
toni Wąsik.

7) Dla JVlarymontu — w lokalu dzielnicy P.P.S. 
Mickiewicza 1, przemawiać będą t. poseł Marjan No
wicki i Wacław Sza jer.

8} Dla Woli, Jerozolimy, Wydziału Kobiecego 
i Powązek — Sala Zw. Zaw. Metalowców, Leszno 53, 
przemawiać będą t. t. poseł Tomasz Arciszewski, 
radny Edward Zawadzki i Marjan Murawski-

N A  T E M A T :

„U W A G I NAJW Y2SZEJ IZBY KONTROLI PAŃSTW A 0  WYDATKACH BUDŻETOWYCH I POTRZEBA
KONTROLI SE Jlir

Inform acji ud zie la ją  S ek re ta rja ty  O.K.R-u W arecka 7, S e k re ta rja ty  Dzielnic P . P. S. i Zw iązków Zaw odow ych
E6ZEKUTYWA WARSZAWSKIEGO OKRĘG. KONIT. ROBOTN. P.P.S'

„Jednolity front" Ukraińców, Białorusinów i Litwinów w Polsce
Utworzenie wspólnego, stałego po

rozumienia przez wszystkie stronnic
twa ukraińskie, białoruskie i litewskie 
w Polsce, przez wszystkie stronnictwa, 
odrzucające platformę komunisty ij , 
jest faktem, nad którym nie wolno 
przejść obojętnie do porządku dzien
nego.

Fakt ten znamionuje — z jednuj stro
ny — całkowite i ostateczne bankruc
two polityki narodowościowej „poma
jowego" systemu rządzenia — z d a- 
giej zaś — całą bezsensowność iłsc- 
logji, doktryny i taktyki nacjonalizmu 
polskiego, uosobionego w obozie naro
dowo - demokra‘ycznym. ,

Nłe przesadzamy chyba, twierdząc, 
że ZAGADNIENIE NARODOWO
ŚCIOWE w Polsce „dojrzewa" coraz 
szybciej, domaga się coraz stanowczej 
JASNEGO I SZCZEREGO PLANU, 
jasnej i szczerej polityki.

Misję dziejową dokonania próby roz
wiązania tego zagadnienia
MUSI WZIĄĆ NA SIEBIE DEMOKRA

CJA POLSKA,
a w pierwszym rzędzie SOCJALIZM 
POLSKI — i w imię własnych trady
cji, i w imię Idei, i w imię rzeczywistych 
interesów życiowych Państwa Pol
skiego.

Dla nas samo powstanie porozumie
nia nie stanowi żadnej niespodzianki; 
przewidywaliśmy jego powstanie odćla- 
wna; uważamy je za konsekwencję lo
giczną dotychczasowych stosunków. 
Nie jesteśmy tedy „zaskoczeni".

Życie potwierdziło znowu nasze prze
świadczenie zasadnicze, że
SPRAWA NARODOWOŚCIOWA JEST 
JEDNĄ ZE SPRAW PODSTAWO

WYCH BYTU POLSKI,

Kongres pracowników państwowych
Komitet Organizacyjny Ogólnego 

Kongresu Pracowników Państwowych 
wobec osiągnięcia porozumienia mię
dzy wszystkiemi Związkami, wcho- 
dzącemi zarówno w skład Central
nej Komisji Porozumiewawczej Zw. 
Zaw, Pracowników Państwowych i

o d b ą d z ie  ssą 8 g ru d n ia
ogólnego Zrzeszenia Zw. Prac. Pań
stwowych i Samorządowych posta
nowił na posiedzeniu w dniu 28 b. m. 
przełożyć termin Kongresu z dnia 1 
grudnia na dzień 8 grudnia b. r.

W tym dniu wszystkie koła i od
działy organizacji zrzeszonych wysy-

wewnątrz „butelki", — fermentują 
zato tysiąc razy mocniej.

My wychodzimy z założenia, że 
pokojowy rozwój Rzeczypospolitej 
Polskiej wymaga likwidacji syste
mu, jako wstępnego warunku. Jeże
li p. Prezydent Rzeczypospolitej ma 
wątpliwości co do słuszności nasze
go twierdzenia, że kraj odrzuca Rzą

dy „pomajowe", — niech rozwiąże 
Sejm i Senat, niech zarządzi nowe 
wybory... bez nacisku pp. starostów 
i z zamknięciem kasy państwowej 
dla wszystkich bez wyjątku list, 
partji, kierunków, grup. Jeżeli p. 
Prezydent Rzeczypospolitej uzna za 
słuszne, iż trzeba zakończyć stan 
dotychczasowy na terenie obecnego

Z. P. P. S.
Posiedzenie plenarn: Z, P. P. S odbędzi# 

się w piątek, dn. 29 listopada, o godz. 11 r. 
punktualnie w lokalu własnym w gmachu 
Sejmu.

Prezydjum.

tak samo dziś, jak w latach 1919 —  
1920, jak w r. 1914, jak w r. 1863. I tak 
samo dzisiaj, jak wtedy, nie widzimy 
innej drogi, wiodącej ku rozwiązaniu, 
nóż wcielenie w życie hasła powstań
ców:

„WOLNI Z WOLNYMI I RÓWNI 
Z RÓWNYMI".

Nie wątpimy też, że metoda stałej 
współpracy POLSKIEJ PARTJI SO
CJALISTYCZNEJ z socjalistami t. zw. 
mniejszości narodowych jest metodą 
jedynie słuszną i celową. Nie wątpimy, 
że do współpracy P. P. S,, Niemieckiej 
Socjalistycznej Partji Pnący i Bundu 
przyłączą się również i socjaliści ukra
ińscy.

Bez czynnego udziału Socjalizmu nikt 
w Pcisce nie potrafi rozwiązać sprawy 
narodowościowej.

łają swych delegatów na Kongres do 
Warszawy według uprzednio roze
słanych instrukcji.

Za Komitet Organizacyjny Kon
gresu

(—) Inż. Łopuszański.
(— ) Dr. Raabe.

Sejmu, — niech udzieli dymisii ga
binetowi p. Świtalskiego i powoła 
gabinet, zdolny do szczerej, jak po
wiedzieliśmy, uczciwej i lojalnej li
kwidacji systemu.

Każde „trzecie" wyjście może 
stać się łatwo „wyjściem katastro- 
falnem"...

Mieczysław Niedziałkowski.

KONFISKATA „RO BO TN IK A '1
K om isarjat R ządu m. st. W arszaw y aa 

zasadzie art. 73 R ozporządzenia P rezyden
ta  Rzeczypospolitej z dn ia  10 maja 1927 r. 
o praw ie prasowem  (Dz. Ust. Nr. 45, po r. 
398) zarządził zajęcie Nr. 348 z d a tą  28 li
s topada 1929 r. czasopisma p. n.: „Robot
nik" z pow odu artykułu  p. t,: „Słówko do 
P. Marszałka Piłsudskiego" i ty tu łu  „Goło
słowne protesty nie pomogą i nie ukryją 
prawdy".

—n i  i,—n — *

ZA CO SKONFISKOWANO 
„C H Ł O PSK A  P R A W D Ę "

„Chłopską P raw dę" Nr. 21 skonfi* 
skow ano za w iersz: „Poseł z B. B.“,
przedruk z nieskonfiskow ansgo „Robot
nika" Nr. 340 z 21 listopada b. r.

O D S Ł O N I Ę C I E  S Z T A N D A R U
STOW. B. WIĘŹNIÓW P0LIT. 

W ZAGŁĘBIU DĄBR0WSKIEM
W niedzielę, dnia 1-go grudnia 1929 

r„ w sali tea tru  m iejskiego w  Sosnow
cu odbędzie się odsłonięcie sztandaru 
Stowarzyszenia, zasłużonych działaczy 
rewolucyjnych w  latach 1897 — 1918. 
Będzie to  jednocześnie oddanie hołdu 
bojownikom walki z caratem  o Niepod
ległość i Socjalizm.

Na Akademji przem aw iać będą: tow. 
A rciszew ski „Stanisław ", tow. tow. 
Bergier Stanisław  i R adek S tanisław  
Andrzej.

NOWE TRUDNOŚCI
PRZY TWORZENIU RZĄDU 

W CZECHOSŁOWACJI
PRAGA, 28 listopada (A. W.). Sytua* 

cja przesileniowa w Czechosłowacji mi
mo, iż wczoraj wydawała się bliską roz
wiązania, dziś uległa nowym powikła
niom. Głównym momentem, który wpły
nął na niedojście do porozumienia, jest 
fakt podziału 14 stanowisk rządowych 
w ten sposób, iż 9 z nich powierzono 
stronnictwom mieszczańskim, 5 zaś tyl
ko przypada na stronnictwa socjalisty
czne. Wobec tego socjaliści przerwali 
rozmowy. Mimo tego niepowodzenia, 
Udrżal w dalszym ciągu będzie dziś pro
wadzić rokowania, które — zdaniem 
jego — doprowadzić mogą do pomyśl
nych rezultatów. Przedewszystkiem  
więc socjalistom zaofiarowane będą 
dwie teki, które objąć mieli fachowcy.

KU ZAŁAGODZENIU 
KONFLIKTU 

CHIŃSKO-SOWIECKIEGO
Moskwa, 28 listopada (PAT). Ja k  wy* 

nika z ogłoszonych dziś dokum entów, 
konflikt sowiecko-chiński w szedł w o- 
statmią fazę. Rząd mukdeński, w idocz
nie pad  w rażeniem  doznanych klęsk na 
froncie, zgodził się na przyjęcie w arun
ków sowieckich, od których rząd s >- 
w iecki uzależnił naw iązanie rokowań,

A gent N arkom indtełu w Chabarow- 
sku, Simanowski, otrzym ał pełnom oc
nictw a do prow adzenia pertrak tacy j z 
przedstaw icielam i rządu roukdeńskiego 
w  spraw ie technicznych możliwości 
w prow adzenia w życie wymienionych 
punktów  oraz w  spraw ie uzgodnienia 
kwestji czasu i miejsca zw ołania sowiec- 
ko-chińskiej konferencji.

PEKIN, 28 listopada (A. W.). Chiń
ska rada stanu przyjęła propozycję 
Czang - Sue - Ljana zwrócenia się do 
rządu sowieckiego o nawiązanie per
traktacyj pokojowych. Chiny proponują 
zwołanie konferencji na dzień 14 grud
nia do Charbina.
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ZDARZENIA I LUDZIE

DOM, MIESZKANIE, 
OSIEDLE

Staraniem grupy ludzi, zajętych  
zwalczaniem nędzy mieszkaniowej w 
Polsce, wychodzi w Warszawie od 
szeregu miesięcy niezmiernie ciekawe 
czasopismo o potrójnym tytule: Dom, 
Mieszkanie, Osiedle.

Co miesiąc kolejno jeden z tych 
tytułów  wybija się tłustym  drukiem. 
Zeszyty tego pożytecznego i zajm u
jącego wydawnictwa kolejno poświę
cane są jednej z  trzech spraw: budo
wie i wyposażeniu mieszkania, domu, 
całego osiedla.

Bierzemy do rąk ostatnie trzy ze
szyty. Sierpniowy zawiera szereg 
prac o mieszkaniu. Społecznika-eko- 
nomistę zainteresuje artykuł Teodo
ra Toeplitza o wspaniałym projekcie 
budowy kilkunastu tysięcy mieszkań 
w jednem  „wielkiem osiedlu" pod 
Berlinem, któreby było jedną olbrzy
mią jednostką gospodarczą, z w ła
sną elektrownią, spółdzielnią spo
żywczą, pokrywającą w szystkie po
trzeby mieszkańców, teatrem wła
snym i kinem. Dla praktycznej go
spodyni mamy artykuł pod tytułem , 
który mówi dostatecznie o treści: 
„Jak ze z łe j kuchni — zrobić dobrą", 
p. Heleny Radlińskiej. Ci, którzy  
dbają o upiększenie swych mieszkań, 
znajdą pożyteczne wskazówki w ar
tykuliku „Pelargonia", pouczającym  
o hodowli tej rośliny. Z Powszechnej 
W ystawy Krajowej wzięto kilka 
zdjęć wnętrz nowoczesnych i mebli.

W  numerze wrześniowym „Dom" 
zajm uje naczelne miejsce. Facho
wiec, architekt zainteresuje się na
czelnym  artykułem  o eksperymental
nym domu z celolitu, wybudowanym  
na Saskiej Kępie, przedsiębiorca bu
dowlany przeczyta z uwagą, jak 
sporządzić „ślepy kosztorys domku 
jednorodzinnego", jak budować zimą, 
jak rozmieszczać światło w mieszka
niu.

Popularna naukowa rozprawka o 
„słońcu", o zdrowotnem znaczeniu 
prawidłowego wyzyskania światła 
słonecznego w codziennem życiu o- 
twiera zeszyt ostatni, październiko
wy „Osiedla".

Rozprawka ta poucza o racjonal- 
nem rozmieszczeniu słon^^-nych  
promieni przy planowaniu osiedli lu
dzkich; następna poświęcona jest 
„założeniom sportowym w nowych o* 
siedlach'1; inna traktuje o ogrodach 
osiedli leśnych; czwarta o basenach 
kąpielowych dla dzieci.

A  pozatem wszystkie zeszyty  za
wierają bogaty materjał informacyj
ny i kronikarski, interesujący dla 
każdego, komu nie jest obca troska 
o dobre i tanie mieszkanie.

W ielką jest zasługą redaktorów i 
inicjatorów „Domu, mieszkania i o- 
siedla", że potrafili stworzyć i u trzy
mać tak niezmiernie pożyteczne w y
dawnictwo, które pogłębi, szczególnie 
u nas zaniedbaną znajomość nowo
czesnych metod budownictwa i u- 
rzadzania siedzib ludzkich.

Uczony, architekt, praktyk, inży
nier, przedsiębiorca budowlany, w y
konawca — majster, społecznik, inte
resujący się zagadnieniem mieszka- 
niowem, a nadewszystko przeciętny 
obywatel — poszukiwacz mieszkania, 
których tylu, niestety, pośród siebie 
liczymy, oraz szczęśliwy posiadacz 
mieszkania, który je chce jaknajle- 
piej urządzić — wszyscy znajdą w 
tern piśmie pouczający, fachowy i 
ciekawy materjał.

Gorąco polecamy naszym czytelni
kom miesięcznik ,J)om, Mieszkanie, 
O siedle" ').

J. S.

*) A d re s  a d m in is tra c ji  K ra k . P rzed m ,
5, m-3.

t a n a
ODCZYT TOW. POSŁA 

K. CZAPIŃSKIEGO 
Staraniem Wydziału Kult. - Oświato

wego Dzielnicy Jerozolimskiej P. P. S., 
odbędzie się w piątek, dnia 29 b. m., o 
godz. 7 wiecz., w sali Zw. Rob. Przem. 
Metalowego, Leszno 53, odczyt tow. po
sła K. Czapińskiego na temat:

„WESOŁE BUDŻETY".
Wstęp wolny dla członków Dzielnicy 

i zaproszonych gości

I N T R Y G A
Wczorajszy „Express Poranny" wy

jaśnia w sposób bardzo lojalny, że, o- 
głaszając wiadomość o rzekomem po
ciągnięciu tow. A. Pragiera do odpo
wiedzialności sądowo - karnej, padł o- 
fjarą intrygi, „zainseenizowanej przez 
elementy, podające się chętnie za wta
jemniczone i najlepiej poinformowane".

Czy nie byłoby jednak konieczne — 
w interesie zdrowia publicznego — u- 
jaiwnieaie nazwisk owych „elementów". 
Toby je odzwyczaiło raz na zawsze od 
„złośliwych intryg",.

„INSTYTUT B A D A N IA  K O N IU N K T U R " 0  SYTUACJI
GOSPODARCZEJ

Instytut badania konjunktur gospo- | 
darczych i cen w następujący sposób 
charakteryzuje obecną sytuację gospo
darczą:

Depresja gospodarcza trwała w  dal
szym ciągu, przyczem znaczne trudności 
w ustanawianiu się na rynku równowa
gi pochodziły od rolnictwa, oraz prze
mysłu budowlanego, a więc tych dwóch 
gałęzi wytwarzania, które są zasadni
czo, jak rolnictwo lub jak w naszych 
warunkach przemysł budowlany, nie
zależne od ogólnej konjunktury, ale na 
przebieg tej konjunktury wywierają 
wpływ dość duży.

Proces poprawy płynności gospodar
stwa społecznego uległ niejakiemu za
hamowaniu i procent weksli protesto
wanych do ogólnej przybliżonej sumy 
weksli wystawionych zwiększył się 
głównie sezonowo (z 10,2% we wrześ
niu do 10,9% w październiku) Pogor
szenie przypada głównie na okręgi rol
nicze i okręg łódzki.

Liczba weksli wystawionych obniży

ła się i była w październiku mniejsza 
niż w jakimikolwiek miesiącu z ostat
nich dwóch lat. Fakt ten wynika czę
ściowo z redukcji obrotów handlowych, 
lecz głównie świadczy o oczyszczeniu 
rynku z nadmiaru weksli, jeżeli się u- 
względni, że rozmiary produkcji, a więc 
i obrotów zmniejszyły się tylko nie
znacznie.

Oprócz rolnictwa w sytuacji kryzy
sowej znajduje się przemysł włókienni
czy i skórzany, czyli duże gałęzie wy
twarzania o charakterze konsumcyj- 
nym. Przyczyny tego są różnorodne: 
przemysły te przeżywają przedewszyst- 
kiem kryzys strukturalny, nie zdołały 
bowiem dotychczas przystosować się 
do nowych warunków rynku oraz zmie
nionego charakteru zapotrzebowania; 
słaby stosunkowo wzrost konsumcji 
mas, ciężkie położenie rolnictwa, a tak
że organizacja przemysłu, nie mogącego 
przystosować rozmiarów wytwarzania 
do istotnych potrzeb rynku, zaostrzyły

sytuację tych gałęzi. — Szereg upadło
ści i nadzorów sądowych w  przemyśle 
włókienniczym stanowią spóźnione ob
jawy procesu przystosowywania się do 
nowej struktury rynku i oczyszczania 
od przerostów wywołanych poprzednią 
konjunkturą.

W związku z ograniczeniem budow
nictwa należy w najbliższych miesią
cach oczekiwać bezrobocia silniejszego, 
niż w latach poprzednich.

Gdyby zima miała być tak ostra jak 
w roku poprzednim, sytuaq'a gospodar
cza ulegnie przejściowo dużemu pogor
szeniu. Należy się również liczyć z dal
szym sezonowym wzrostem protestów  
wekslowych (do stycznia włącznie), o 
ile czynniki koniunkturalne nie wywo
łają silniejszego niż dotychczas upłyn
nienia się rynku pieniężnego. Poprzed
nia recesja gospodarcza i obecna depre
sja nie doprowadziła do ustanowienia 
większej równowagi między zapotrzebo
waniem j zaofiarowaniem kapitału pie
niężnego.

„SPR A W A " TOW. TOW. BOLESŁAWA DRATWY 
I KAZIMIERZA KUCZEWSKIEEO

Obronę Łotw. Bolesława Dratwy wziął 
na siebie mec. Leon Bereuson, jeden z 
najbardziej zasłużonych obrońców poli
tycznych w latach rewolucji 1905 — 
1908, — obronę tow. Kazimierza Ku- 
czewskiego — mec. Eugenjusz Śmia- 
rowski, który bronił już raz tow. Ku- 
czewskiego w sprawie o akcję niepo

dległościową i socjalistyczną przed są
dem carskim. Gpinja publiczna zdaje so
bie doskonale spraiwę, o co się rozcho
dzi w tej całej historji. Gpinja robotni
cza orjentuje się te mdokładniej. T. zw. 
sanacja moralna postawiła nad sobą 
krzyż — ostatecznie i nieodwołalnie. 
Kto używa z zimną krwią „gazów tru

jących" w walce osobistej z przeciwni
kami politycznymi, ten mech się nie 
spodziewa najmniejszego pobłażania.

Wiemy, że tow. tow. Dratwa i Ku- 
czewski wyjdą czyści z tej próby szar
pania ich dobrego imienia; inaczej, zu
pełnie inaczej wyjdą „oskarżyciele” i 
protektorzy „oskarżycieli".

W ciągu ostatnich paru tygodni uka
zał się w prasie socjalistycznej i demo
kratycznej Zachodu szereg artykułów, 
omawiających położenie polityczne Pol
ski; niektóre z tych artykułów zostały 
podpisane przez znanych polityków i 
mężów stanu. Wszystkie mają jedną ce
chę wspólną: dają wyraz szczeremu za
niepokojeniu prawdziwych przyjaciół 
Polski z powodu tego stanu naszych

NA MARGINESIE...
stosunków politycznych, którego obja
wem najbardziej jaskrawym były wy
padki z dn. 31 października w Sejmie 
i późniejsze oświadczenia publiczne pp. 
Składkowskiego i Becka.

To poruszenie opinji europejskiej by
ło rzeczą do przewidzenia, Ministerjuim 
Spraw Zagranicznych musiało sobie 
chyba — ono przynajmniej — zdawać 
sprawę z faktu, że Polska nie znajduje 
się pod kloszem, hermetycznie odcina

jącym ją od świata, i że nie wszystkie 
wykrętne depesze P. A. T. znajdą za
wsze i wszędzie wiarę.

Pozwolimy sobie — w  konsekwen
cji — na postawienie dwuch pytań:

1) Kto i co szkodzi powadze Polski 
w opinji europejskiej?

2) Kto powinien dbać w pierws*ym  
rzędzie o to, by tej szkody nie było?

M. M.

W A X

DWA DNI OBRAD LEKARSKICH W SPRAWIE KAS CHORYCH
Przez dwa dnń, t. j. w niedzielę t po

niedziałek, odbywały się w sali Rady 
Miejskiej narady lekarzy pod przewo
dnictwem p. Ministra Prysbora w spra
wie „usprawnienia lecznictwa" w Ka
sach Chorych. Obecnych było przeszło 
600 lekarzy. Był to zatem wiec lekar
ski. Ale w sprawie rzeczywistego u- 
spnawnlenia niewiele mówiono, a to, oo 
powiedziano, było tak chaotyczne, tyle 
sprzeczności, że wytworzył się praw
dziwy bigos. Ale szeroko mówiono, te 
dyrektorami Kas Chorych i Związków 
powinni być lekarze, gdyż, jak się wy
raził Dr, Gródecki, jeśli stolarz może

być dyrektorem, czemuż nie może nim 
być lekarz. Drugiem żądaniem było, by 
wydzielać z dochodów Kasy 75% wpły
wów do dyspozycji Naczelnego Leka
rza dla celów lecznictwa, a 25% ma o- 
trzymać dyrektor dla celów admini
stracyjnych. Kompetencje Naczelnych 
lekarzy Kas i Związków’’ wińmy być 
sprecyzowane w statucie, oo ma dosta
teczne uzasadnienie. Kasy Chorych nie 
mają budować własnych szpitali, zosta
wić to samorządom i uniwersytetom 
a Kasy Chorych mają na ten cel prze
znaczać swioje zasoby pieniężne. Za to 
kliniki mają kszłtacić lekarzy kaso
wych.

Zarządy mają się składać z delega
cji rozmaitych związków pracowni
czych i pracodawców drogą nominacji.

Wszystkie te projekty mają być rea
lizowane już to drogą rozporządzenia, 
już to drogą ustawy.

Jak na te projekty ubezpieczeni 
wpłacający z groszowych swoich zarob
ków przeszło 200 miljonów zł, rocznie 
się zapatrują, o taką drobnostkę o- 
gromna większość zebranych się nie za
troszczyła,

Narazie ograniczamy się do tej kro
nikarskiej notatki. W sprawie tej zabie
rzemy jeszcze głos.

INTERPELACJA P.P.S. W SPRAWIE ZAQ0M0GI 
DLA PRACOWNIKÓW MIEJSKICH

WOBEC SABOTAŻU ENDECKO-BE-BE-SOW SKIEJ KLIKI
Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

Miejskiej Klub radnych P. P. S. złożył 
następującą interpelację:

Interpelacja Klubu radnych P. P. S. 
w sprawie nieścisłego wykonania przez 
Magistrat uchwały Rady Miejskiej z dn. 
24 października w przedmiocie wypła
cenia pracownikom administracyjnym 
zaliczek w wysokości 50%  poborów 
miesięcznych.

Niżej podpisani zapytują Magistrat, 
dlaczego ściśle nie wykonał uchwały 
Rady Miejskiej z dn. 24 października 
r. b. w przedmiocie wypłacenia praco
wnikom wydziałów administracyjnych, 
autonomicznych i przedsiębiorstw miej
skich zaliczki w wysokości 50% pobo
rów miesięcznych, której ewentualne 
potrącenie miało nastąpić od dn. I-go 
kwietnia 1930 r.

TRYBUNAŁ ADMINISTRACYJNY UNIEWAŻNIŁ 
ROZWIĄZANIE LWOWSKIEJ RADY MIEJSKIEJ

Najwyższy Trybunał Adm inistra
cyjny po przeprowadzeniu rozpra
wy pod przewodnictwem  sędziego* 
Dunikowskiego ogłosił wczoraj o g. 
10 rano wyrok w sprawie rozw iąza
nia przez lwowski urząd wojewódz
ki rady miejskiej m. Lwowa.

Trybunał postanow ił ze względów

formalnych orzeczenie to uchylić z 
powodu wadliwości postępowania.

W yrok Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego wskazuje, że wo
jewoda lwowski udzielił w swoim 
czasie błędnego pouczenia, iż decy
zja jego w tej mierze jest ostatecz
na.

JAK TO NAZWAĆ?
Tow. Tadausz Turek, sekretarz Od

działu Pułtuskiego Związku Rob. RoL, 
rozesłał do Kół Organizacyjnych robot
ników rolnych wewnętrzny okólnik, 
wzywający ich do udziału w zgroma
dzeniu 10 listopada b, r. Jak wiadomo, 
Komisja Centr. Zw. Zaw. wezwała za 
pośrednictwem wszystkich centrali

związkowych członków organizacji za
wodowych do udziału w tych zgroma
dzeniach.

Tow. Turek został pociągnięty d<o od
powiedzialności z art. 138 K. K. za ro
zesłanie okólnika przed uzyskaniem ze
zwolenia przez P. P. S. na odbyci* zgro
madzenia.

SERTE WŁADYSŁAWA
REYMONTA

W  d n iu  4  g ru d n ia , t .  j. w  w ilję  c z w a r
te j ro c z n ic y  śm ie rc i R e y m o n ta  o d b ę 
dz ie  snę w  k o śc ie le  św . K rz y ż a  u ro c z y 
s te  p o św ię c e n ie  i o d s ło n ię c ie  ta b lic y  
g ran ito w e j, p o z a  k tó r ą  w  pusizce m a r 
m u ro w e j sp o czn ie  s e rc e  R e y m o n ta . T a 
b licę  z o zd o b am i b ro n z o w e m i z a p ro je k 
to w a ł i w y k o n a ł a r ty s ta - rz e ź b ia rz  p. 
Zygmunt Otto.

ODCZYT P . MINISTRA 
CZERWIŃSKIEGO

P. M inister O św iaty Czerwiński, w ygło
sił wczoraj w W ilnie odczyt na tem at „Kon
sty tucja  a w ychow anie publiczne".

P. M inister omówił obszernie spraw ę w y
chow ania różnonarodow ych i różnordligij- 
nych m ieszkańców  Państw a na dobrych  o- 
byw ateti.

P. M inister wygłosił w iele praw d, zna
nych każdem u, k to  interesow ał się sp raw a
mi w ychowania, natom iast zastrzec się 
musimy przeciw ko żądaniu od ciała zbio
rowego, jakim jest parlam ent, „ideału w y
chow awczego”.

Żaden parlam ent, k tóry  posiada s tro n n i
ctw a o pew nych kierunkach myślowych 
nie może takiego „ideału" stw orzyć. N a
tom iast każdy Rząd, k tóry  jest w yrazicie
lem poglądów  pew nej większości parlam en
tarnej, nadaje w ychowaniu m łodzieży kie
runek  odpow iadający poglądom tej w ięk
szości, na jakiej się  opiera.

W ynikiem rozw ażań p. M inistra jest, że 
bez silnego i trw ałego rządu nie stw orzy 
się nigdy państw ow ego system u w ychow a
nia publicznego.

Kronika polityczna
W  NAGRODĘ ZA WYSTĄPIENIE 

Z P. P. S.
Pisma krakowskie donoszą, iż naza

jutrz po wystąpieniu p. Bobrowskiego 
z P. P. S., zaszczycił go wizytą w jego 
mieszkaniu prywata em sam p. minister 
Car.
PONOWNE POWOŁANIE KOMISA

RZA RZĄDOWEGO W LUBLINIE
Agencja ISKRA donosi, że mimiste- 

rjum spraw wewnętrznych zamierza po
nownie powołać komisarza rządowe
go w tern mieście.

Osoba jego nie została dotąd zdecy
dowana, pewoem jest tylko, że na sta
nowisko nie powróci dotychczasowy 
komisarz p. Czerwiński, który na wła
sną prośbę przeniesiony zostanie do 
Mimsterjum Spraw Wewnętrznych na 
stanowisko inspektora samorządowego.
WSPÓLNE NARADY MNIEJSZOŚCIO

WE W WARSZAWIE
W wyniku całodziennych obrad 

wspólny zjazd mniejszościowy, o któ
rym donosiliśmy wczoraj, przyjął rezo
lucję następującą:

Rezolucja konferencji Ukraińsko-Bia
łorusko - Litewskiej, odbytej w War
szawie, dnia 27 listopada 1929 roku: 

„Ciężkie położenie, w spólne cełe, ia- 
ko teź  tradycja  w ielow iekow ego w spół
życia narodów  ukraińskiego, b iało rusk ie
go i litew skiego były  nakazem  d la  wszy
stk ich  grup po litycznych w Polsce, k tó re  
s to ją  na stanow isku narodow em , aby 
zejść się na wspólnej konferencji.

Po w szechstronnem  omówieniu po łoże
nia wym ienionych narodów  w granicach 
Państw a Polskiego konferencja s tw ie r
dza:

„W  obecnej chwili, m iędzy innem i w 
zw iązku z zam ierzoną zmianą K onsty tu
cji polskiej, istnieje dążen ie  do zupełne
go ograniczenia p raw  tych narodów . 

W obec tego konferencja uchw ala: 
rozpoczęcie ściślejszej w spółpracy W 

nieustannej w alce o praw a tych narodów , 
pow ołanie do życia sta łego  kom itetu  

porozum iew aw czego".

POWRÓT 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

Wczoraj, o godz. 18.41, pociągiem pĉ * 
śpiesznym, do którego dołączony został 
wagon salonowy, przybył z Wilna do 
Warszawy marszałek Piłsudski.
PUŁK. SŁAWEK NA KONFERENCJI 

U PREMJERA.
W dn. 28 b. m. premier dr. Świtałski 

przyjął prezesa pas. W. Sławtka i odbył 
z aim dłuższą konferencję w aktual
nych sprawach politycznych.
„IDĄ CZASY, KTÓRYCH ZNAMIENIEM 

BĘDZIE".... ŚCIGANIE PRASY. 
W czoraj poza .Robotnikiem", o k tórego 

konfiskacie piszem y na  innem miejscu, 
skonfiskow any zosta ł „Wieczór Warszaws
ki".

WYJAZD MARSZAŁKA SENATU.
M arszałek  Senatu  w yjechał w czoraj do 

Wilna, skąd  w  sobo tę  30 b. m. udaje eto 
na uroczystości jubileuszowe uniw ersytetu  
w Tartu (Dorpat) w  Estonji.

N astępn ie na  zaproszenie kierowniczych 
sfer estońskich p. M arszałek m a zam iar o-  
dw iedzić Tallin.

POGŁOSKI O DALSZYCH ZMIANACH NA 
STANOWISKACH KIEROWNICZYCH 

PRZEDSTAWICIELI SOWIECKICH ^  
POLSCE.

W  zw iązku z nagłem odwołaniem  posła 
ZSRR w  W arszaw ie Bogomołowa, obiegaią 
pogłoski o m ających nastąpić d a l s z y c h  

zmianach na stanow iskach kierowniczych 
placów ek sow ieckich w Polsce. Odwołany) 
ma być podobno konsul ZSRR w e Lwowie-
Mówią rów nież o dalszych przesunięciach
w  przedstaw icielstw ie handlow em  ZSRR * 
W arszawie.

LISTA ODZNACZONYCH.
O statn i „M onitor" ogłosił nareszcie lis*4 

odznaczonych orderam i „Polski O drodzo
nej" z okazji Święta N iepodległości.

L ista ta  sp raw iła  w ielki zaw ód licznym 
„zasłużonym", k tórych  pom inięto, a  takich 
zawiedzionych jest tysiąc razy więcej, oi* 
odznaczonych.

Pom inięty zosta ł np. red ak to r K. Ehren
berg, k tó ry  „zawsze szed ł za kom endantem  ', 
natom iast odznaczona została  p. Klesz- 
czyńska, Richterm an d e  domo, I voto  Nar- 
buttow a, k tó ra  w ystępow ała jako św iadek 
oskarżenia w sądzie m arszałkow skim  w 
spraw ie W icem arszałka Woźnickiego.

POWRÓT MINISTRA RAUSCHERA 
DO WARSZAWY OPÓŹNIONY.

Pos-eł niemiecki w Warszawie i zara
zem przewodniiczący deleigacji niemiec
kiej do rokowań handlowych z Polską, 
minister Raus-cher, który przed kilku 
dniami wyjechał do Berlina, w celu po
rozumienia się z rządem Rzeszy w 
sprawie punktów spornych w rokowa
niach — i którego powrót do Warsza
wy zapowiedziany był tut dzień 27 b.m., 
jeszcze nie poiwróaił.

Wobec tego rokowania zastały nara
zić zawieszone.

Powrót min, Rauschera spodziewany 
jest jednak najdalej w końcu bież. ty
godnia-



N r. 348 „ROBOTNIK", 29 listopada 1929 r.

Droga do dobrobytu ludności  w Polsce
M  Niskie płace robotnicze i pracownicze — źródłem kląski gospodarczej

f Stosunki gospodarcze tworzą w 
ttowoczesnem życiu narodów naj
trudniejszy ’i najważniejszy proble
mat. Bije w oczy przeciwieństwo 
pomiędzy Ameryką północną, w 
(której dobrobyt ludności rośnie z 
każdym rokiem a Europą, które; 
metody gospodarcze pochodzą z 
ubiegłego stulecia i stanowią naj
większy hamulec rozwoju dobroby
tu, a są jedną z głównych przyczyn 
podrywającego podstawy ustroju 
społecznego w Europie — bezrobo
cia.

Liczni uczeni europejscy i prakty- 
jtzni ekonomiści, odwiedzają Ame
rykę, ażeby poznać przyczynę róż
nicy, która ludności amerykańskiej 
daje szczęście dobrobytu i złączony 
iz nim wzrost poziomu kultury a Eu
ropą, której ludność prowadzi stra
szną walkę z nędzą. Najwięcej na 
tych studjach korzystały Niemcy, 
które wedle zdania Amerykan, zwie
dzających Europę najbardziej zbli
żyły się do metod amerykańskich.

Rozwiązanie zagadki polega na 
leidnoszeniu się do problematu płac 
robotniczych. Zacytujemy zdanie nie 
socjalisty albo teoretyka ideologa, 
ale artykuł pana B. J. Griffiths, 
przewodniczącego Centralnego Syn
dykatu stalowego w znanem piś
mie amerykańskiem „The Statur 
day Evening Post". Pan Griffiths, 
omawiając możność konkurencji, 
podkreśla, że kraj, który nie posia
da wyrobionego wewnętrznego ryn
ku zbytu, nie może marzyć o skute
cznej konkurencji na rynkach zagra
nicznych. Amerykańscy przemys
łowcy dbają z największą przezor
nością o utrzymanie swych wewnę
trznych rynków na możliwie naj
większej wyżynie, a rynek wewnę
trzny tylko wtedy może mieć zna
czenie, jeżeli siła konsumcyjna mas 
ludności odpowiada rosnącej pro
dukcji a czynnikiem umożliwiającym 
wysoką konsumcję iest wysoka pła
ca robocza. Dobrobyt i bogactwo 
Ameryki polegają wyłącznie na wy
sokiej płacy roboczej. Własny robot
nik jest głównym konsumentem pro
dukcji amerykańskiej. Jak długo 
szczególnie w Europie wschodniej, 
rzekoma zdolność konkurencyjna po
lega na niskich płacach roboczych, 
mowy być nie może o rywalizacii 
miedzy Europą a Ameryką.

W  Ameryce ułatwienie gospodar
ki stanowi zjednoczenie Stanów 
Północno - Amerykańskich podczas 
gdy Europa podzielona licznemi gra
nicami politycznemi a zatem i cło- 
wemi już w swym ustroju ma naj
skuteczniejsze hamulce dla gospo
darczego rozwoju.

Różnica w metodach produkcji 
doprowadziła do tego, że im wyższa 
płaca robocza, tern tańszy towar. 
Robotnik kwalifikowany, zajęty 
przy topieniu stali w Ameryce, do
staje dziennie, powiada pan Griffiths 
17 dolarów, we Francji 1 dolar 60 
centów. W Czechach, Francji i 
Niemczech silniejsza jest dążność 
do przedłużenia czasu pracy, aniże
li do ulepszenia sposobów produk
cji.

Tyle cytujemy z obszernego a 
pouczającego bardzo artykułu pana 
Grifffthsa. Stwierdza on znany fakt, 
że zachętą do rozwoju techniczne
go Ameryki, i pobudką była wysoka 
płaca robocza, że dzięki usiłowa
niom, by mimo wysokiej płacy tanio 
produkować, rozwój techniki do
szedł do wyżyn wprowadzających 
świat w zdumienie a równolegle roz
winęły się starania, ażeby dla zwię
kszonej ilości towaru znaJeść zbyt 
w samym kraju.

„Niewytłomaazony“ dla nas 
wzrost Niemiec mimo klęski wojen
nej, mimo strasznego haraczu po
wojennego, polega na osiłowaniu 
naśladowania Ameryki,

Jako silny kontrast do tych dą
żeń przedstawia się polityka ‘gospo
darcza Polski, klasycznego kraju 
najniższych płac i bezwzględnego 
przedłużania czasu pracy. Bez prze
sady powiedzieć możemy, że strasz
ne położenie gospodarcze kraju i to 
wszystkich prawie jego warstw, 
polega na niskiej płacy roboczej a 
przedewszystkiem na niskiej płacy 
robotników i pracowników państwo
wych, których nędza jest przykła
dem dla przedsiębiorstw prywat
nych. Wprawdzie pan Griffiths wca
le nie wspomina o Polsce, ale jego 
cpisy samobójczej polityk! gospo
darczej Europy, przedewszystkiem 
tyczą się Polski. Błędna myśl, że 
drogą nędzy robotniczej powstaną 
bogactwa kraju, przepoiła umysły 
naszych urzędowych ekonomistów

którym wydaje się, że służalczością 
wobec przemysłowców, nie mają
cych właściwego wyobrażenia o in
teresie przemysłu, oddadzą gospo
darstwu jakąś przysługę, podczas 
gdy służalczość ta niszczy kraj cały 
wraz z kapitalistami, którzy zużywa
ją cały swój wielki wpływ ażeby ta 
kie zgubne usługi wymusić. Umie
my sztucznie podwyższać ceny po
trzeb życiowych, ceny zboża i mię
sa, umiemy płacić stale rosnące ce
ny za węgiel, cukier, naftę, benzynę 
i t. d. i t. d. jedynie zdobyć się nie 
możemy na najważniejszy czyn, któ
ry kraj odrazu wzniósłby na wysoki 
stopień dobrobytu i rozwoiu, nie 
umiemy płacić należycie za pracę 
ludzką.

Prawie jak satyry, jak poglądy 
zmarłych dawno a zmartwychwsta
łych ekonomistów, czytamy prace 
„naukowe" i elaboraty gazeciars- 
kie, broniące polityki niskich płac.

Dążenia te do ustalenia nędzy go
spodarczej w Polsce nie są przed
miotem walki politycznej, albowiem 
stanowisko to dzielą zgodnie pro
fesor Krzyżanowski z B. B. z panem 
Kozickim wybitnym członkiem Na
rodowej Demokracji. Pan Kozicki w 
jednym z licznych listów o polityce 
międzynarodowej puszcza swei po
nurej fantazji wodze i widzi w Mię
dzynarodówce, która dąży do pod
niesienia dobrobytu klasy robotni
czej w Europie instrument do ogra
niczenia rozwoju gospodarczego tych 
krajów. Czy wydaje się tym panom, 
że przy niskiej płacy roboczej, ro

botnik potrafi konkurować z maszy
ną, która w tym samym czasie dzie
sięć czy dwadzieścia razy tyle pro
dukuje, co on bez pomocy maszyny, 
albo, czy robotnik zajęty przy tń- 
kiei maszynie nie może dostawać 
podwójnej płacy za ten sam czas 
pracy bez maszyny nie podnosząc 
przez to istotnie kosztów produkcji? 
Czy tak trudno zrozumieć, że nowe 
udoskonalone metody produkcji je
dynie mogą uczynić przemysł nasz 
zdolnym do konkurencji, a wysokie 
płace — zrobić z nędzarza robotni
ka konsumenta produkcji krajowej? 
Jeżeli robotnik niema tak wysokiej 
płacy, by mógł po zaspokojeniu 
swych potrzeb składać oszczędnoś
ci, to tworzenie się własnych kapi
tałów w kraju nie przyjmie tych ro
zmiarów, które potrzebne są dla je
go rozwoju.

Obecny nędzny układ gospo
darczy Europy da się wtedy tylko 
utrzymać jeżeli kraje nie rozwinięte 
gospodarczo, pozostaną na ooziomie 
niskich płac roboczych. Wysokie 
płace robocze są gwarancją kon- 
sumcji wewnętrznej a zatem rozwo
ju gospodarczego.

Pełni podziwu przypatrujemy się 
wszyscy rozwojowi Ameryki, czyta
my namiętnie książki Forda, intere
sujemy się obcojęzyczną literaturą, 
dającą nam „wgląd" w amerykańskie 
gospodarstwo, jego historję i rozwój, 
ale z niezrozumiałym wprost upo
rem bronimy nędzy krajowej. Ford 
przypisuje niebotyczny rozwói Sta
nów Zjednoczonych skróconemu cza

sowi pracy; Griffiths i stu innych 
wykazują, jakby na dłoni, że dobro
byt narodu i bogactwo jego polega 
na wysokich płacach roboczych, że 
innej drogi niema, ale my uporczy
wie zdobywamy dla Polski rekord 
najniższych płac roboczych. Jesteś
my krajem importu towarów, przed
stawiających wielkie sumy pracy 
ludzkiej a my wywozimy namiętnie 
surowce, stanowiące podstawę prze
mysłu. Mówi się teraz w świecie 
gospodarczym o „imperializmie su
rowców", a w kraju bogatym w su
rowce jak Polska, pogarsza się po
łożenie z uporem graniczącym z o- 
błędem. Powtarzam: Wysoka płaca 
tworzy wewnętrzne rynki zbytu. 
Wewnętrzne rynki zbytu tworzą mo
żność eksportu, gotowych produk
tów a nie surowców. Jedno i drugie 
tworzy podstawę dobrobytu całej 
ludności kraju.

Przemysł nie może być schronis
kiem dla nieudolnych przemysłow
ców dla fabryk nieodpowiających 
wymogom techniki nowoczesnej, a 
popieranie jednych i drugich nie 
stanowi popierania przemysłu, sta
nowi za to konserwowanie jego nę- 
dzv i nieżywotności.

Stanowisko Rządu wobec tej kwe
stii stanowi o polityce gospodarcze! 
i finansowej kraju. Rząd szukający 
poparcia w organizacjach naszych 
przedsiębiorstw kapitalistycznych, 
związał swą egzystencję z krągiem 
interesów, będących w stnzeczności 
z żywotncmi interesami kraju.

Herman EH am and.

DO K A ZIM IER ZA  K UCZEW SRIEG O
Gdy myślę o tej potworności, jaką 

dokonywają nad Tobą, stoi mi przed 
oczyma scena z dawnych dni. Młodym 
chłopcem przyszedłem  w raz z kółkiem 
młodzieży, k tóre  założyłeś, na rozpra
wę carskiego sądu. Siedziałeś w tedy na 
ław ie oskarżonych. Pow ażny i dumny 
z oskarżeń, jakie staw iał ci Rząd.

W yszedłem  z sali tej dojrzalszy o 
w iele lat. W zięliśmy bowiem z  Twego 
w ejrzenia, rzuconego w  naszą stronę z 
wysokiej ław y .p rzestępców ”, dumę

Twoją płynącą ze wspólnej idei, har- 
dość Tw ą wobec przemożnych wrogów 
i pewność, że zatryumfuje praw o. W zię
liśmy z Ciebie w zór cnót rewolucjonisty 
l pogardę dla wrogów

Dziś mówię Ci o tern, bo podobnie 
jak w tedy myśląc, że stoisz znów pod 
oskarżeniem , patrzę  na Ciebie jako na 
tego, k tó ry  uczy nas jak w ielka jeszcze 
panuje podłość i jak trzeba zbroić du
sze w alczących o wolność przeciw  za
trutym strzałom łajdactw a.

RADA MIEJSKA
OBOJĘTNOŚĆ RADY MIEJSKIEJ WOBEC LOSU BEZDOMNYCH.- 

PODATKI OD LUKSUSU-ODRZUCONE.— SPRAW A RZEŹNI
MIEJSKIEJ.

Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiei, 
zawierało aż 27 punktów porządku dzien
nego.

Podatki od luksusu.
Na pierwszym planie obrad wczorajszych 

postawiono sprawę podatku od zbytku 
mieszkaniowego.

Zgłoszony został przez radną tow. Iwiń
ską (Bund) wniosek o dziesięciokrotne 
podwyższenie stawek podatkowych od luk
susowych mieszkań. W dyskusji nad wnio
skiem przemawiał tow. Arciszewski, który 
podniósł iakt, i i  dziesiątki mieszkańców 
6toficy pozostaje bez dachu nad głową.

W tych warunkach nakazem sprawiedli
wości jest, ażeby ci, którzy mieszkają w 
wielopokojowych mieszkaniach, płacili 
wyższy podatek od luksusu,

W  glosowaniu wniosek ten upadł głosa
mi prawicy.

W dalszym ciągu prawica pofeko-żydow- 
eka utrącała te wszystkie wnioski, które 
zmierzały do opodatkowania przedmiotów 
zbytku i luksusu.

„Wygórowany" podatek od samochodów.
I tak, zachowane zostały dotychczasowe 

normy podatkowe w stosunku do posiada
czy samochodów, powozów, karet i t. p.

Właściciel luksusowego auta, utrzymanie 
którego wynosi minimum 700 zł. miesięcz
nie, będzie płacił nadal 100 — 120 zł. to 
cznie tytułem podatku.

Rzeźnia.
Szybko przebiegła Rada miejska dalszych 

kilkanaście punktów (przyznanie zapomóg 
i emerytur). W końcu obrad rozpoczęła się 
dyskusja nad sprawozdaniem komisji po
wołanej do zbadania sprawy rzeźni mie:s- 
kiej.

Dłuższe przemówienie wygłosił tow. Al
ter, który podniósł istotę sprawy, uwypu
klił jej treść i zwrócił uwagę, że sprawa u- 
boju rytualnego jest zagadnieniem sztucz
nie wyolbrzymić nem przez klerykalizm ży
dowski, który trzyma swoich wyznawców 
w ponurych ciemnościach. Robotnik ży
dowski musi płacić drożej za mięso ko
szerne, którego wyrób wymaga specjal
nych warunków. W dalszym ciągu tow. Al
ter, zwracał uwagę na niewłaściwość po
stawienia meritum sprawy *— w konkhizii 
postawił wniosek o przejście do porządku 
dziennego nad wnioskami komisji. W spra
wie rzeźni przemawiali jeszcze radni Gą- 
sowski i Mayzel, ten ostatni przemawiał 
prawie godzinę. W końcu posiedzenia zgło
szonych było kilka interpelacji.

P atrz  w  naszą stronę! W tedy byliś
my garstką i z naszych oczu czerpałeś 
wiarę, że cierpienia Tw e nie pójdą na 
m arne. Dziś miljon stoi w  tym samym 
szeregu, co i Ty.

Podłe podstępy, których ofiarą dziś 
jesteś, siły tego miljona nie złamią.

P a trz  w  naszą stronę. Każdy z nas 
dziś gotów jest dolę Tw ą podzielić, a 
błoto, którem  w  Ciebie rzucają, plami 
ty lko ręce rzucającym. Twego imienia 
nie zdolne jest zbrukać.

Zygmunt Zaremba.

Magistrat zaciągnął 
v]2 milionową pożyczką

W KASIE PAŃSTWOWEJ

Z powodu braku funduszów w wy
dziale finansowym m agistratu na w y
płacenie zasiłków i 13-ej pensji praco
wnikom miasta, zmuszony był magi
stra t zwrócić się do Kasy Państwowej 
w  bieżącym tygodniu z prośbą o udzie
lenie zaliczki na poczet należnych mia
stu kw ot z wpływów podatkowych. 
Kasa Państwowa w ypłaciła m agistrato
wi miesięczną zaliczkę w wysokości 
t i pół miljona zł.

UTWORZENIE BLOKU KOMUNIKACYJNEGO
PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH I POCZTOWYCH

W  dniu 28 listopada zorganizował się 
Blok Komunikacyjny Pracow ników  Ko
lejowych, Pocztowych i na drogach w o
dnych. Zadaniem Bloku jest ujednostaj
nienie w ystąpień w spraw ach zaw odo
wych. W  skład Bloku wchodzą nastę 
pujące Związki: Zjednoczenie Kolejow- 
ców  Polskich, Związek Zawodowy P ra 
cowników Kolejowych, Związek U rzęd
ników  Kolejowych, Związek M aszyni
stów, Związek Drużyn Konduiktorskich, 
Związek Pracow ników  Poczty, T elegra
fu i Telefonów oraz Związek Pracow ni
ków Państwowych na drogach w od
nych.

Blok Związków Komunikacyjnych 
postanow ił w ziąć w  całości udział w 
Kongresie Pracow ników  Państwowych, 
mającym się odibyć w W arszaw ie w  dn. 
8 grudnia r. b.

NASZA RUBRYKA
Poszukiw anie pracy

B. Pracowniczka Banku Przemysłowców, 
młoda, zdolna ze znajomością buchalterii * 
pbania na maszynie, poszukuje jakiejkol
wiek pracy. Łaskawe oferty składać do 
,.Robotnika'' pod „Skromne wymagania”.

Z DZIAŁALNOŚCI
funduszu b e z r o b o c i a
W dniu 28 b. m. odbyło się zwyczajne 

posiedzenie Zarządu Głównego Funduszu 
Bezrobocia.

Na wniosek Komisji Regulaminowo-bud- 
żetowej przyjęto preliminarz budżetowy tej 
instytucji na miesiąc grudzień r. b. Po stro 
nie wpływów przewiduje się, między inne- 
mi, 2.800.000 złotych z tytułu wkładek za
bezpieczeniowych za zatrudnionych robot
ników. Po stronie wydatków przewidziano, 
między mnemi, 3.928.320 złotych na świad
czenia dla bezrobotnych robotników, 4.100 
złotych na koszty ich przejazdów, 20.000 
złotych na zapomogi dla bezrobotnych pra
cowników umysłowych, wypłacane z ty tu
łu państwowej akcji pomocy doraźnej, p ro
wadzonej przez Fundusz Bezrobocia i 
149.295 złotych na wynagrodzenie dla in
stytucji zastępczych, wykonywujących nie
które czynności F. B.

Na wniosek Komisji Administracyjnej Za
rządu Gł. F. B. uchwalono wystąpić do Mi
nistra Pracy i Opieki Społecznej o przedłu
żenie do 17 tygodni okresu zasiłkowego dla 
bezrobotnych robotników, którzy ukończy
li, bądź ukończą do 31 stycznia 1930 roku 
13-to tygodniowy okree zasiłkowy na tere
nach dotkniętych silniej k'ęeką bezrobocia.

Wreszcie uchwalono przekazać w szere
gu miejscowości wykonywanie niektórych 
czynności Funduszu Bezrobocia samorzą
dom, jako instytucjom zastępczym,

PRZEGLĄD PRASY
Chjeno - piastowa sanacja.

Sprawozdanie Najwyższej Izby Kon’ 
trok  podziałało na prasę sanacyjną niby 
uderzenie obuchem w głowę. Ukryw a o- 
na przed czytelnikami treść istotną spra
wozdania, aby jednak cośkolwiek od
powiedzieć na druzgocące fakty za
w arte w sprawozdaniu, prasa s? acyj- 
na chwyta się metody poprostu samo
bójczej.

Oto „Kurjer Poranny" wywodzi w 
tasiemcowym artykule, że przed prze
wrotem  majowym gospodarka finanso
wa była zła, że Najw. Izba nie była w 
stanie wywiązać się ze swych zadań, 
ponieważ nie dostarczano jej z urzę
dów zamknięć rachunkowych, że zale
gano z rachunkowością i t. d, Dopiero 
rządy pomajowe ściśle przestrzegają 
terminów i wypełniają swe obowiązki 
wobec N. I. K„ ale niewdzięczne „par- 
tyjnictwo" właśnie rządy obecne ściga 
swą nienawiścią.

Otóż, pomijając już fakt, że do 1924 
r„ a następnie w  r. 1925 Polska nie 
miała stałej waluty, co niezmiernie u- 
trudniało prow adzenie uporządkow a
nej rachunkowości, powoływanie się na 
rządy endeckie czy półendeckie — do
tyczy to zwłaszcza m inistrów skarbu— 
z przed maja 1926 r. w celu wybielenia 
rządów  obecnych — jest poprostu 
przyznaniem się do bankructwa sanacji. 
Czy po to la ła  się krew  w  W arszawie, 
by dzisiaj sanacja po 3 i pół latach 
swych rządów „chwaliła się”, że jest tak  
„dobrze", jak za... Chjeno - P iasta? W 
takim razie miał rację W itos, gdy w r. 
1923 oświadczył delegacji urzędniczej, 
że będzie ...gorzej 1

„Kurjer Poranny” zaw iera pozatem  
jadowite napaści na „rozoołitykowa- 
nych" urzędników Najw. Izby Kontr, 
a jednego z nich denuncjuje przed w ła
dzami.

„Kurjer Poranny" obrusza się na to, 
że N. I. K. ma praw o badać celowość 
wydatków państwowych. Ma on rację, 
że celowość tę można rozmaicie pojmo
wać z punktu widzenia politycznego. 
Ale są tak ie  wydatki, k tóre  z każdego 
punktu widzenia muszą być uznane za 
„niecelowe", o ile oczywiście nie b ę 
dzie się hołdowało hotentockiej etyce. 
Jak o  takie „niecelowe" z państw ow e
go punktu widzenia w ydatki uznać m u
si każdy obywatel np. owe 8 miljonów 
na w ybory dla B. B.

„Kurjer Poranny" przem ilcza wreszcie, 
że P. P. S. i „Robotnik" w okresie 
przedmajowym zwalczały prak tykę go
spodarki budżetowej endeckich mini
strów  skarbu i staw ały w  obronie N. I. 
K., gdy groził jej zamach ze strony W i
tosa.

W szakże nietylko w  spraw ie p rze
kroczeń budżetowych, ale także w  in
nych sprawach prasa sanacyjna jako 
jedyny argument na korzyść rządów  o- 
becnych wyciąga czasy chjeno-piasto- 
we. Urzędnicy walczą o polepszenie by
tu, a oto prasa sanacyjna oburza się i 
krzyczy: a jakże to było za takiego lub 
innego rządu przed majem? Niezależna 
od Rządu prasa walczy o swobodę sło
wa, a oto prasa sanacyjna i „Nasz 
Przegląd" woła: a cóżby było z wolno
ścią prasy, gdyby rządy były w  rękach 
endecji?

Są to  w ykręty, niezasługujące na dy
skusję. Czy przez to, że urzędnikowi by
ło i le  w r. 1924 i 1925, usprawiedliw io
na jest obecna nędza urzędników ? Toć, 
jeżeli rządy pomajowe wciąż się cheł
pią, że dokonały rzekom o tyle dobrego, 
czemu urzędnicy nic a nic nie odczuwa
ją zmiany na lepsze? Zwłaszcza, że 
rząd miał w r. 1927-8 tak ą  olbrzymią 
nadwyżkę w  budżecie? Czy wrogi sto
sunek endecji do wolności wogóle i dc 
wolności słowa w szczególności, up ra
wnia rząd obecny do bezpraw nego sto
sowania dekretu  prasowego i do bez 
prawnych konfiskat?

Szaf.
Trudno inaczej określić stan ducha* 

wy „Gazety Polskiej", jeśli chodzi o jej 
stosunek do parlam entaryzm u. Ponie
waż Sejm polski jest nieczyny i nie ma 
„m aterjału” do obrzucania go błotem, 
przeto organ pułkowników z dziką ja
kąś pasją rzuca się na parlam ent fran
cuski i jego posłów. Gniewa się o to, 
że opozycja w ciągu 14 dni rządów  Tar- 
dieu, 11 razy zgłosiła votum nieufności. 
To sumienne spełnianie obowiązku po
selskiego przez opozycję nie podoba 
się „Gaz. Pol.", wymyślającej po kosza
rowemu posłom francuskim. Pismo to 
samo czuje, że plecie głupstwa, gdyż 
przyznaje, że Francja mimo swego ustro
ju — a my powiemy: dzięki tem u ustro
jowi — rozwija się i kwitnie. Ale za
miłowanie do dyktatury  i nienawiści do 
demokracji zaślepia je do tego stopnia, 
że najoczywistsze praw dy fałszuje i 
przew raca do góry nogami.

B.

Czytajcie
„POBUDKĘ.
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T E L E G R A M Y
0 TRAKTAT POLSKO-NIEMIECKI

Berlin, 28 listopada (PAT). Dzisiejsza 
prasa poranna ogłasza informacje o d y s
kusji, jaka toczyła się wczoraj na posie
dzeniu komisji Spraw  Zagranicznych 
Reichstagu w  spraw ie polsko - niem iec
kiej umowy w yrównawczej, „Vossische 
Zeitung" podkreśla, że w szystkie n iem u  
stronnictw a, z wyjątkiem  socja listov , 
zgłosiły dość pow ażne zastrzeżenia 
przeciw ko umowie. Przedstaw iciele n ie
m iecko - narodow ych i centrum  w yra
żać mieli wątpliwości, zwłaszcza co ćo 
tego, czy rząd polski zechce faktycznie 
w ypełnić ściśle zobowiązania, przyjęte 
na siebie w umowie. Z zastrzeżeniam i 
temi polem izował poseł niem ecki w 
W arszaw ie, p. Rauscher, który podkre
ślał, iż Polska przyjęte na siebie zobo
wiązania wypełni i że sam a zresztą z a 

interesow ana jest w przeprow adzeniu 
umowy wyrównawczej.

BERLIN, 28 listopada (PAT). Komisja 
Spraw Zagranicznych Reichstagu zakoń
czyła na posiedzeniu dzisiejszem obrady 
w sprawie umowy likwidacyjnej i pol
sko - niemieckich rokowań traktato
wych. W toku dzisiejszej dyskusji o- 
prócz przedstawicieli stronnictw parla
mentarnych zabierali również głos: mi
nister Spraw Zagranicznych Curtius, 
pos. Raucher i dyrektor ministerjalny 
dr. Dorn, którzy w dłuższych wywodach 
uzupełniali złożone już poprzednio wy
jaśnienia i udzielali iniormacyj w kwe- 
stjach, wysuniętych w drugim dniu na
rad. Komisja nie powzięła żadnych 
uchwał.

Berlin, 28 listopada (PAT). N acjona
listyczna ,,K reutzztg’‘ w ystępuje ostro 
przeciw ko trak ta tow i handlowem u z 
Polską. Dziennik przyznaje, że projek
ty rządu niem ieckiego w  dziedzinie cel
nej przyjdą w praw dzie z pom ocą ro l
nictw u niemieckiemu, ale podnosi rów 
nocześnie, iż tra k ta t z Polską na zasa
dzie klauzuli największego uprzywilejo
wania uczyni tę  akcję rządu niem ieckie
go dla rolnictw a iluzoryczną. Dziennik

W AUSTRJI
Wiedeń, 28 listopada (PAT). P a rla 

m entarny podkom itet komisji konstytu
cyjnej odbył dziś posiedzenie, na którem  
rozpoczęto ostateczną redakcję spor
nych dotychczas jeszcze kwestyj. Załat 
wiono paragrafy  od 5-go do 16-go. Ob-

SUKCES WYBORCZY PARTJI PRACY
Londyn, 28 listopada. (PAT.), W  o- 

kręgu Kilmarnock w Szkocji p rzepro
wadzono w ybory dodatkow e w związ
ku ze śmiercią tamtejszego deputowa-

WALKA 0 UBEZPIECZENIE OD BEZROBOCIA
W ANGUI

SUKCES PARTJI PRACY
Londyn, 28 listopada. (PAT.). Podczas 

prowadzonej dziś w Izbie Gmin dysku
sji nad artykułam i projektu ustaw y o 
ubezpieczeniu od bezrobocia liberało
w ie zaproponowali popraw kę, przew i
dującą w łączenie klauzuli, według k tó 
rej bezrobotni poniżej 18 lat życia mu
sieliby dla uzyskania odszkodowania za 
bezrobocie przechodzić specjalne kur-

EWAKUACJA NADRENJI
Paryż, 28 listopada. (PAT.). Komisja 

Spraw  Zagranicznych Izby D eputow a
nych pow zięła wczoraj decyzję polecić 
specjalnej podkomisji zbadanie sprawy 
Ew akuacji Nadreniji oraz złożenie jej 
szczegółowego spraw ozdania o sposo
bach jej przeprow adzenia, jakie rząd

ma zam iar zastosować, oraz dotyczące
go zniszczenia fortyfikacji niemieckich, 
k tórego domagał się z trybuny parla
m entarnej dep. Franklin-Bouillon. Fran- 
klAn-Bouillon ma wejść w skład rzeczo
nej komisji.

„TYMCZASOWA STOLICA KOWNO"
Kowno, 28 listopada. (PAT.). W  ko

łach rządowych poruszona została kwe- 
■ltja w ydania ustawy, k tóraby  ustaliła

nazwę stolicy republiki litewskiej Ko
wna na „Tymczasowa Stolica Kaunas".

Z OSTATNIEJ CHWILI
WOJSKA SOWIECKIE WYCOFUJĄ SIĘ Z CHIN

Londyn, 28 listopada. (PAT.). A- 
g en q a  R eutera donosi z Charbina 
przez T okio, że  w iadom ość o w y co 
fyw aniu w ojsk sow ieck ich  z tery
torium ch ińsk iego zdaje się  p otw ier

dzać, U ch od źcy  z D alainor inform u
ją, że  oddziały so w ieck ie  w ycofują  
się  z m iasta, natom iast sam oloty  so 
w ieck ie  krążą w  dalszym  ciągu nad 
linją kolejow ą.

HUMOR ZAGRANICZNY

fil

W iadomości Z CAŁEGO KRAJU

NACJONALIŚCI NIEMIECCY PRZECIW TRAKTATOWI Z POLSKĄ
podkreśla, że naw et ew entualne dojście 
do skutku polsko - niem ieckiego syndy
katu sprzedaży żyta i węgla nie uchroni 
Niemiec przed konkurencją importu 
polskiego.

Berlin. 28 listopada (PAT). O bradują
cy tu republikański zw iązek w łościań
ski „Deutsche B auem schaft" uchwalił 
rezolucję, wypowiadającą się przeciw ko 
trak ta to w i handlowemu z Polską

rady podkom itetu prow adzone będą w 
dalszym ciągu ju tro  w południe W ko
łach parlam entarnych panuje optymizm 
co do dalszego przebiegu obrad, któ-c 
może już w dniu jutrzejszym uw ieńcza
ne zostaną pomyślnym wynikiem

nego, członka Labour Party . W iększo
ścią 5.195 głosów przeiszedł kandydat 
Labour P arty  Altchison.

sy szkolne. Konserwatyści wypowie
dzieli się za tą  popraw ką, przeciw ko 
której w ystępow ał m inister Pracy, tak, 
że przypuszczano, iż rząd pozostanie w 
w mniejszości, w związku z czem pano
wało w ielkie podniecenie. Ostatecznie 
popraw ka została odrzucona 237 głosa
mi przeciw  167 przy freoetycznych o- 
klaskach deputow anych Labour Party.

NIE UDAŁO SIĘ
Przeliczył się, gdy postanow ił zerw ać zareczvnv

KUTNO
PRZED WYBORAMI DO RADY MIEJSKIEJ

Akcja w yborcza w  Kutnie prow a
dzona przez Okr. Komitet, objęła już 
wszystkie odcinki.

Wliece, zgromadzenia dzielnicowe, na 
których przem awiali tow. Zbrożyna i 
poseł Kempczyński z Płocka, tow. Ja
niak, sen. Gruszczyński, sen. Kłuszyń- 
ska i inini miejscowi działacze — gro
madzą liczne rzesze wyborców i w y
borczym

Działalność socjalistycznego Magi
stra tu  w ciągu zaledwie 3 lał zapisała 
się, jak najlepiej w opinji mieszkańców 
Kutna.

Ulice i jezdnie wybrukowane; oświe
tlone ulice; 3 gmachy szkolne; przed
szkola, poradnie; remontowanie miesz
kań, pod naciskiem Magistratu, oto naj
lepsza agitacja!

Blok „narodowy" z sanacją, endeka
mi i wszystkiemi przybudówkami me 
może zaciemnić prawdy, że socjaliści

gospodarowali z korzyścią dla ludno
ści.

Ożywioną działalność rozwija wy
dział kobiecy, z tow. Gałązkową na 
czele. To też w Domu Robotniczym 
gromadzą się setki kobiet. Tych gło
sów nie zdobędzie p. starościna Żbi
kowska, mimo rozpaczliwych w ysł- 
ków, żeby frazesem „narodowym ' zje
dnać sobie „serca m atek Polek". Na te 
plewy kobiety się złapać nie dadzą.

Na ostatnie dni (wybory odbędą się 
1-go grudnia) zapowiedziane są zgro
madzenia z udziałem tow. tow. posłów 
Śledzińskiego, Próchnika, sen. Kłuszyń- 
skiej i sen. Kelles - Krauza z Radomia.

Komuniści i sanacja konkurują w rzu
caniu oszczerstw  na P. P. S. Prow oka
cja także „pracuje". Wierzymy, że to
warzysze w Kutnie odniosą zasłużone 
zwycięstwo.

ŁÓDŹ
POSTULATY ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH 

I INSTYTUCJI UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ
W czoraj Zarząd okręgowy Związku 

pracow ników  komunalnych i instytucyj 
użyteczności publicznej, w  imieniu 
wszystkich oddziałów, działających na 
terenie woj. łódzkiego, przesłał do M n. 
Pracy obszerny memorjał, domagający 
się: 1) przyznania robotnikom sezono
wym, zatrudnianym przez Magistrat m. 
Łodzi, zasiłków z Funduszu Bezrobo
cia tak samo, jak w latach nonrzednicił, 
2) uchylenia interpretacji Okręgowego 
Funduszu Bezrobocia w sprawie konie
czności legitymowania się robotników 
sezonowych uprzednią pracą w prze

myśle, trwającą conajmniej 10 tygodni, 
3) zniesienia t. zw. sezonu martwego, 
trwającego od 15 grudnia do 1 marca, 
uniemożliwiającego pobieranie w tym 
czasie nawet ustawowych zasiłków.

Memorjał międizy ininemi podkreśla, 
że wobec 3-dniowej pracy w tygodniu, 
robotnicy nie mogli zaopatrzyć się w 
konieczne zapasy na zimę, a na samo
rządy poszczególnych miast nie wiele 
liczyć mogą, bo samorządy te znajdują 
się w opłakanych w arunkach finanso
wych.

0 NOWĄ UMOWĘ DLA DOZORCÓW DOMOWYCH
Jak  donosiliśmy przed paru  dniami, 

Związek Dozorców Domowych wystąpił 
do Stow, właścicieli nieruchomości z 
pismem, żądającem zawarcia nowej u- 
mowy zbiorowej na rok 1930.

Stowarzyszenia właścicieli nierucho
mości odpow it iziały, iż proponowa
nych warunków, jako zbyt, zdan.rm  ka

ni ieniczmików c ężkich. przyjąć nie mo
gą-

W ziwiązku z tern, Związek Dozor
ców postanow ił w dniach najbliższych 
odbyć wspólną konferencję z przedsta
wicielami właścicieli nieruchomości w 
tej sprawie.

OLKUSZ
KOMISARZ OLKUSKIEJ KASY CHORYCH PRZY PRACY...

Komisarzem Pow. Kasy Chorych w  
Olkuszu zosta ł były porucznik W. P., 
znany oddaw na na tutejszym  gruncie.
Z instytucją ubezpieczeniową wiążą go 
z dawnych la t wspomnienia, kiedy to  u- 
staw icznie naw iedzał kasę o wyjaśnie
nia w  spraw ie „regulow ania" rachun
ków  za służbę domową, zgłaszaną za 
zwyczaj w ostatnim  tygodniu przed od
daleniem. Ponieważ p. porucznik był 
bardzo „wymagający", zmiany takie by
ły na porządku dziennym, a więc i w i
zyty jego w  Pow. Kasie Chorych były 
dość częste.

Z nom inacją na kom isarza w zrosły i 
dochody eks-porucznika, bo, oprócz 
pensji 800 złotych miesięcznie, Kasa li
kwiduje „służbowe rozjazdy", które, jak 
na O lkuską Kasę, stanow ią poważne 
obciążenie. „Sanację" rozpoczął p. Ko
misarz od zwolnienia niewygodnych dla 
siebie pracowników, a za takich uw aża 
się przedew szystkiem  socjalistów. Na- 
razie zwolnił trzech. R epresje stosuje i i  
do pozostałych, a sanacyjna kołtunerja, 
zasilana wiadomościami z „wiarygodne
go źródła", donosi, że zm iany personal
ne nastąp ią  i na wyższych stanow i
skach.

Kasę „reformuje się" różnemi sposo
bami i pod pretekstam i, k tó re  mają je
dynie i wyraźnie polityczny cel. Za to 
w kierunku zapewnienia lepszej opieki 
lekarskiej, uregulowania zasiłków cho
robowych (wypłacanych dziś z cztero- 
tygodniowem opóźnieniem), tworze
nia nowych ambulatorjów, nic się nie 
robi! Dowiadujemy się natom iast, że p. 
Komisarz ma zam iar O lkuską Kasę ob
darzyć luksusowem  autem, na  kupno 
którego znalazł już (!!!) podobno pienią
dze. W tym celu urządza on „służbowe 
objazdy" do ośrodków  fabrycznych, 
gdzie odbywa ad hoc zwoływane kon
ferencje z robotnikam i, usiłując ich prze 
konać o konieczności zakupienia auta 
dla kasy.

O statnio p. Komisarz odbył taką  w y
cieczkę do fabryki w yrobów  gumowych 
w  Wolbromiu. Delegatam i, z którym i 
konferow ał i do k tórych wygłosił „pło
m ienne" przem ówienie, byli nasi tow a
rzysze z Tuchowskim, b. członkiem roz
w iązanego zarządu, na  czele. W  odpo
wiedzi tow. Tuchowski w skazał w  swem 
przem ów ieniu na zupełną bezpodstaw 
ność pretensji, skierow anych przez p. 
Kom isarza pod adresem  dyrekcji i roz
w iązanego Zarządu, i złożył—imieniem 
robotników  tej fabryki — następujące 
oświadczenie!

„Robotnicy fabryki Gumy „I- 
deal“ w Wolbromiu protestują 
przeciwko zakupieniu auta dla Ka
sy, ze względu na ciężkie położenie 
finansowe Kasy. Robotnicy W ol
bromia domagają się rozpinania no
wych wyborów i oddania gospodar
ki Kasy w ręce ludzi, którzyby się 
cieszyli zaufaniem tutejszej klasy 
robotniczej".

Od żądań naszych, jako słusznych — 
oświadczył tow. Tuchowski — nie od
stąpimy, a praw  swoich szukać będzie
my na drodze, k tó rą  uznamy za najod
powiedniejszą. erka.

ZAKOPANE
URATOWANY OD ŚMIERCI 

W GÓRACH
Jak już donosiliśmy, jeden z absol

wentów tutejszego gimnazjum, Włodzi
mierz Firsoff, wybrał się na wycieczkę 
w góry. Wyruszył on w niedzielę rano 
sam, za nim mieli podążyć koledzy. 
Dla ich orjentacji robił on charaktery
styczne znaki na śniegu. Dzięki tym wła
śnie znakom, pogotowie tatrzańskie, 
które wyruszyło we wtorek na poszu
kiwanie zaginionego, zdołało go urato
wać. Już w  Dolinie Strążyskiej natra
fiono na znaki na drodze do Doliny Li
tworowej, gdzie na brzegu urwistego 
progu, na wysokości 80 metrów, znale
ziono skostniałego i zupełnie wyczer
panego, na pół żywego ucznia. Na sku
tek zamarznięcia terenu nie mógł on zu
pełnie się ruszyć. W rozpaczliwem po
łożeniu przebył dwa dni i dwie noce 
przy temperaturze 8 st. niżej zera. Wo
łania o pomoc były bezskuteczne. Do
piero pogotowie przy pomocy przyrzą
dów ratowniczych, sprowadziło go w 
bezpieczne miejsce, a następnie prze
wiozło do Zakopanego.

ZGIERZ
WŁAMYWACZE W BANKU 

PRZEMYSŁOWCÓW
Nocy ubiegłej w łam ano się do skarb

ca Banku Przemysłowców w  Zgierzu, 
przy czem włamywacze zrabowali około 
35 tysięcy złotych w gotówce, oraz ak 
cje Banku Polskiego.

Ja k  ustaliło dochodzenie, w łam ywa
cze posiłkow ali się przyrządam i acety
lenowemu najnowszej konstrukcji; po- 
zatem  — nie pozostawili oni żadnych 
śladów, operow ali bowiem w gumo
wych rękaw iczkach-

KATOWICE
ZATARG 0 PŁACE

W czoraj odbyły się dalsze p e rtrak ta 
cje między przedstaw icielam i p raco , 
dawców i związkami zawodowe mi w 
sprawie podwyżki płac w  przemysłach' 
chemicznym i metalowym. Pracodaw cy 
zaproponowali w yrównanie płac w 
przemyśle chemicznym ze staw kam i 
dniówkowemi w przemyśle hutniczym. 
Ponieważ przedstaw iciele związków ro
botniczych propozycje te  uważają zat 
niewy stare zające, do porozumienia nie 
doszło i spraw a skierow ana zostanie 
do komisji arbitrażow ej i pojednawczej.

(AW.)

KATASTROFA W KOPALNI
D ziś ra n o  w  k o p a ln i „E m in en c ja"  

cz te re j ro b o tn ic y  R o m an  S zopa, J ó 
zef L u b oszek , P a w e ł K os i J a n  G lo - 
w a ła , ch cąc  w y jech ać  n a  p o w ie rz c h 
n ię , w sied li do  w ózka , p rz y m o c o w a 
n ego  n a  lin ie . W  chw ili, gdy zn a leź li 
się  n a  zn aczn ej w yso k o śc i, lin a  p ę 
k ła  i w ózek  ru n ą ł  n a  dół, ro z b ija ją c  
się  d o szczę tn ie . D w uch  p ie rw sz y c h  
w y m ien io n y ch  ro b o tn ik ó w  d o z n a ło  
c iężk ich  o b rażeń , ta k , że  o d s ta w ie n i 
do szp ita la , w a lc z ą  ze  śm ierc ią . P o 
zo sta li dw aj o d n ieśli lże jsze  p o k a le 
czen ia . ' !

KATASTROFA SAMOCHODOWA
W czo ra j w ieczo rem  w y d a rz y ła  s ię  

tra g ic z n a  k a ta s tro fa  sam ochodow a* 
na  szosie  w  les ie , m ięd zy  K o b io rem , 
a  P szczy n ą . J a d ą c y  z C zech o s ło w a
cji sam o ch ó d  o so b o w y  z d e rz y ł się  z 
sam o ch o d em  c ięża ro w y m  firm y „D i- 
d a "  w  K a to w icach . P o d czas  gdy s a 
m ochód  czesk i d o zn a ł ty lk o  le k k ic h  
uszk o d zeń , a p a sa ż e ro w ie  w y sz li 
b ez  szw an k u , —  sam o ch ó d  c ię ż a ro 
w y  w sk u te k  z d e rz e n ia  n a je c h a ł n a  
d rzew o , p rzy czem  k a ro se r ja  o d e r
w a ła  się  od p o d w o z ia  i sp a d ła  do> 
ro w u . J e d n o c z e śn ie  e k sp lo d o w a ł 
zb io rn ik  z ben zy n ą , w s k u te k  czego  
w óz s ta n ą ł  w  ogniu. W  k a ta s tro f ie  
zg inął szo fe r  Ś lu sarek , k tó re m u  k ie j  
ró w n ic a  p rz e b iła  k la tk ę  p ie rs io w ą-. 
U rz ę d n ik  firm y „D id a"  z o s ta ł  s iln io  
u d e rz o n y  i w y rzu co n y  z sam ochodu* 
od n o sząc  c iężk ie  o b ra ż e n ia  w e w n ę 
trzn e .

POZNAŃ
KRWAWE ZAJŚCIE

W  Raszkowie W ielkopolskim pod
czas egzekucji przeprowadzone) z ra 
mienia urzędu skarbowego za zaległo 
podatki, przyszło do zajść między lud
nością miejscową, a  w ładzą. Nie po
mogła interw encja policji, wobec której 
tłum przybrał groźną postawę. Podczas 
rozpędzania zbiegowiska policja ciężko 
ran iła  jednego z uczestników  zajścia 
Kaczora, k tóry  w alczy ze śmiercią.

ŚMIERĆ POD POCIĄGIEM
W czo ra j p ó źn y m  w ie c z o re m  w  

p o b liżu  now ei e le k tro w n i m iejsk ie j 
w y d a rz y ł się  tra g ic z n y  w y p a d e k  
p o d czas  p rz e ta c z a n ia  w agonów  z w ę 
glem . W p a d ł p o d  w agon  7 6 -le tn i 
d o zo rca  m a g is tra c k i J a k ó b  Ł u k a — 
now sk i, k tó re g o  zn a lez iono  d o p ie ro  
p o  k ilk u  go d z in ach  z e  z łam an em i 
nogam i i p o g n iec io n em  p o d b rz u 
szem . P rz e w ie z io n y  do sz p ita la  Łu« 
k a n o w sk i zm arł p o d c z a s  op erac ji.

Bezrobocie zwiększa sią
Podług danych państwowych urzę

dów pośrednictw a pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za okres 
od 16 do 23 listopada włącznie w yka
zuje 115,455 bezrobotnych, w  tej licz
bie 32,560 kobiet. W  stosunku do po
przedniego tygodnia, liczba zarejestro
wanych bezrobotnych zw iększyła się o 
9,897 osób. Bezrobocie w zrosło w  n astę 
pujących P. U. P. P-: Łódź o 1443, woj. 
Śląskie o 1049, Sosnowiec o 853, Lwów o 
570, Poznań o 511, Lublin o 367, Byd
goszcz o 365, Częstochowa o 351, 
Ostrów o 314, K raków  o 312 i t. d.

TYDZIEŃ NR. 9
Ukazał się Nr. 9 czasopisma „Tydzień" 

pod redakcją ob. Stanisława Thugutta.
Numer zawiera artykuły ob. Stan. Tha- 

gutta p. t.: „Demokracja cezarystyczna", 
tow. H. Libermana p. t.: Przelicytowany
faszyzm, Romana Wolińskiego p. t.: O ka
pitały warstwy pracującej, tow. dr. H. Ko
łodziejskiego p. t.: Z powodu książki o
krzywdzie społecznej i in.

Numer ponadto zawiera artykuł dysku
syjny dr. Berkelhammera p. t.: 0  żydows
ką siedzibę narodową i sta łe rubryki, jak 
„Ludzie i rzeczy", „Z prasy” i in.
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Z ŻYCIA P A R T JI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P . S.
PIĄTEK, 29 b. m.

Dzielnica Jerozolima. O godz. 7 wiect. 
ogólne zebranie z ref. tow. posła K. Cza
pińskiego.

Dzielnica Czerniaków. O godz. 7 wiecz.
Nowosielecka 1, ogólne zebranie członków 
Dzielnicy i sympatyków.

Dzielnica Ochota. 0  godz. 7 wiecz. Prze
myska 18, odbędzie się ogólne zebranie 
członków Dzielnicy.

Dzielnica Powązki, Dzielna 95. 0  godz. 
7 wiecz. odbędzie się ogólne zebranie człon
ków Dzielnicy i wybory.

Dzielnica Praga. O godz. 7 wiecz., Ząb- 
kowska 41-43, odbędzie się ogólne zebra
nie członków.

Koło Annopol PPS. O godz. 7 wiecz. o- 
gólne zebranie członków Koła.

Organizacja Tramwajowa PPS. 0  godz. 5 
popoł., Leszno 53, odbędzie się zebranie 
członków i sympatyków.

RUCH ZAWODOWY
KOMUNIKAT.

Sekretarjatn Okręgowego w Grudziądzu. 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych

Na mocy art. 38 i 39 statu tu  Zw. Stow. 
Zaw. w Polsce, została z dniem 24 listopa
da 1929 roku utworzona: Rada Związków
Zawodowych w Chojnicach.

Sekr. Okr. KCZZ. uprasza wszystkie Za
rządy Główne Zw. Zaw. zrzeszonych w 
Związku Stowarzyszeń Zawodowych w Pol
sce, oraz bratnie instytucje społeczne, o 
rwracanie się w sprawach, dotyczących ru
chu zawodowego na terenie miasta Choj
nic, do Rady Zw. Zaw. w Chojnicach na 
adres: Sekretarjat Rady Zw. Zaw. KCZZ., 
tow. Fons Jam, Chojnice, Plac Piastowski 
Nr. 6 (parter).

(—) Guziałek Edmund,
Sefkr. Okr. KCZZ. — Grudziądz.

Zebranie Związku AutomobSistów o g. 
7 wiecz. dnia 29 b. m. w lokalu, Długa 19.

MŁ0DZIE2
WARSZAWSKA ORGANIZACJA MŁO

DZIEŻY. T. U. R.
Koło im. Momtwiłła - Mireckiego „Wola"

W  sobotę, dn. 30 b, m. o godiz. 6.30 ogólne 
zebranie członków z referatem  tow. dr. 
Pragierowej.

W niedzielę wieczornica taneczna, po
czątek o godz. 6.30 wiecz.

Koło Praskie fan. Stefana Okrzei. Org.
MI, TUR. (ul. Ząbkowska 41-43). 30 b, m.
0 godz. 6 wiecz. próba sekcji dram atycz
nej.

POWĄZKOWSKIE KOLO MŁODZIEŻY 
T. U. R. IM. L. MISIOŁKA.

W poniedziałki o godz. 7 wieczór lekcje 
(udowych tańców zespołowych.

We wtorki o godz. 7 wiecz, próby eekcii 
dramatycznej.

W środy o godlz, 8 wiecz. próby chóru 
mieszanego.

W piątki o godz. 7 min, 30 odczyty.
W soboty o godz. 6 wiecz, próby chóru 

deklamacyjnego.

Zebranie Referatu Harcerskiego K. C.
Organizacji Młodzieży TUR. odbędzie się 
w sobotę, dn. 30 b. m, o godz. 7 wieczo
rem, w lokalu przy ul. Wareckiej nr. 7.

Ruch kult.-ośwlatowy
K. R. K. S. START. Sekcja Bratniej Po

mocy, wzywa bezrobotne członkinie do za
rejestrowania się we własnym interesie w 
sekretariacie Klubu, Warecka 7, II p. Przy
nieść fotograiję.

Sekcja zorganizowała poradnię zawodo
wą, w której udziela się informacji o szko
łach i kursach ogólnokształcących i zawo
dowych, pomaga w umieszczaniu tam 
jdziewcząt i zdobywaniu stypendji i t. p. 
Poradnia czynna co niedziela od 1 — 2 w 
lAteneum, Czerwonego Krzyża 20, I.

Sekcja ludowych tańców zespołowych K. 
K. S. „Start" prowadzić będzie lekcje co

1 niedziela od 4 — 5 w  sali gimnastycznej 
Ogródka Rau'a w Ogrodzie Saskim. Zapisy 
w eekretarjacie Klubu, W arecka 7, II piętro 
co wieczór od 7 — 8. Początek w niedzielę 
li grudnia.

Sekcja dramatyczna K. R. K. S. „Start"
prowadzi lekcje pod kierownictwem art. 
Kalimówny co niedziela od 11 — 1 w A te
neum, I piętro.

Sekcja Bratniej Pomocy K. R. K. S. 
„Start" prowadzi w czwartki od 6 8 w
(okalu klubu, W arecka 7, II piętro, syste
matyczny kurs zawodowy robót ręcznych z 
włóczki (szale, garsonki, jumpry, pul'ove- 
ry i t. p.) Zapisy w eekretarjacie klubu co 
wieczór od 7 — 8.

SEKCJA DZIECIĘCA K. R. K. S. 
„START" prowadzić będzie, począwszy od 
8 grudnia r. b.,
deklamację chóralną dla dziewczynek w 

wieku od la t 9 — 14.
Lekcje zespołu odbywać się będą co nie

dziela od 1 — 2 popoł. w Ateneum, Czer
wonego Krzyża 20, I.

Zapisy w sekretariacie Klubu, W arecka 
7, II piętro co wieczór od 7 — 8.

Towarzyszki i Towarzysze! Zapisujcie 
masowo Wasze córki na tę piękną i poży
teczna rozrywka.

t e

P  A  C T V f V  Nowy Świat 50.
V - /  Pocz. seans. 6, 8 i 10.

S T U D E N T K A
Z QUARTIER LATIN

W rolach głównych: IWAN PETROWICZ, 
CARMEN BONI i G ina M anes.

Specjalna ilustracja śpiewno-muzyczna w wyko
naniu wielkiego zespołu jazzbandowego.

Własn. „Muzafilm", Warszawa.

f *

P A  Al Nowy Świat 40.
AA W  Pocz. o g. 4

Największa sensaoja sezonu 1
L U D Z IE  BEZ JU T R A
sensacyjne dzieje kobiety goniącej za 
przepychem i staczającej się w końcu 

do najniższych sfer ludzi mroku.
W rolach głównych: Łr. A g n e s  
Esterhazy, Eva v. Berne, 
Paweł Otto. Wł. b, Enhafilm.

CAPITOL Marszałkowska 125. 
Pocz. o g. 4.30 

D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e  !
Najbardziej poczytna i emocjonująca 

powieść CONAN DOYLE'A
„PIES BASKERWILLÓW”

Reżyserji: Ryszarda Oswalda. W roi. gł.:
Betty Bird i Llvlo Pavanelll. 

P o s t a c ie  d r a m a tn t  Lord Charles 
Baskerwille.

Detektyw SZERLOK HOLMES.

Kino-Teatr 
Na ekranie:

„KOMETA l i  Chłodna 
47

Grzech Ingi
Na scenie: W ielka rew ja. Udział biorą: 
N. Biellci, Cielecka. Duo Mars, Duet Klllń- 

skich. Kier. art. Dobrowolski.

1„WODEWIL" Afc&fc 
NORA NEY

KOBIETA,
KTÓRA GRZECHU PRAGNIE
w wielkim erotyczno-sensacyjnym fil

mie reżyserji W iktora B iegańskiego. 
Passe-partout i bilety ulgowe nieważne.

;

ooooccoocnoccoocaooooooooooo
8 T F  T 7  A  PRZEJAZD 9.
^  A  A -g  A M .  Pocz, O g. 610.

Emocjonujący dramat kobiety duszącej 
się w kajdanach małżeńskich p. t.

„GDY KOBIETY 
SIĘ ZAPOMNI”

W roi. gł.: M arla Jacoblnl I F. Lederer. M  
Na scenie: Henio Domański I M essalln l? g  

OOOOOOOOCXXXIOOOO 000000000000

K R O N I K A
STAN POGODY.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Rano chmurno lub mglisto, po
tem rozpogodzenie w ciągu dnia, nocą przy 
mrozki silniejsze na wschodzie Polski. Sła
be wiatry miejscowe.

Pobór. W piątek, dnia 29 b. m., w lokalu 
przy td. Dobrej 72, odbędzie się dodatkowa 
komisja poborowa dla poborowych, zamie
szkałych w komisarjatach 14, 15, 17, 18, 24 
i 25, podlegających PKU. Nr. 3. Na komisję 
tę winni stawić się wszyscy ci poborowi, 
którzy dotąd nie stawili się przed komisją 
poborową, a otrzymali wezwanie z komi- 
6arjatu rządu.

O podwyższenie podatku od nieruchomo
śc i Komisja finansowo - budżetowa rady 
miejskiej zwróciła się do magistratu z za
pytaniem, czy na rok przyszły nie może 
być podwyższony dodatek do państwowego 
podatku od nieruchomości. Jak  wiadomo, 
dodatek ten pobierany jest dotychczas, w 
wysokości 50 proc. podatku państwowego.

Pociągi do Zakopanego w sezonie zimo
wym. Min. komunikacji zamierza uruchomić 
w okresie zimowym od 20 grudnia do 10 
stycznia codziennie, a po tym czasie raz 
w tygodniu (z wyjazdem z Warszawy w 
piątek, a z Zakopanego w niedzielę) pocią
gi pośpieszne W arszawa — Zakopane we
dług rozkładu letniego jazdy, obowiązują
cego od 15 maja (wyjazd z Warszawy o g. 
8 min. 45 wiecz.).

Zarząd Główny Zw. Zaw, Wychowawców
zawiadamia, że III doroczny Zjazd Ogólny 
członków Związku, odbędzie się w dniu 1 
i 2 grudnia 1929 r., w Warszawie przy tń. 
Hipotecznej nr. 5 (parter).

Walne Zebranie Oddz. Warsz. Zw. Zaw. 
Naucz. Średn. Szkół Żyd. Dziś, dn. 29 b. 
m. odbędzie się o godz. 8 wieczór dalszy 
ciąg Walnego Zebrania Oddz. Warsz. Zw. 
Zaw. Naucz. Średn. Szkół Żyd.

Tradycyjne Andrzejki W sobotę, 30 li
stopada r. b. odbędzie się w Polskim Klu
bie Artystycznym wielka tradycyjna zaba
wa taneczna „Andrzejki". Początek o go
dzinie 9.

JACY POWINNI BYĆ MĘŻOWIE?
Jeżeli mąż jest wyrozumiały dla flirtów 

żony. żona ma pretensję, że mało dba o nią: 
jeżeli zaś nie jest wyrozumiały, żona uważa 
go za tyrana. W obu wypadkach jednakże 
potrafi go jednakowo zdradzić. Więc jaki 
ma być mąż właściwie?... Zobaczycie w fil
mie p. t.

. E R O T I K O N "

Co wyświetlają kina?
Apollo: „Szlakiem hańby", polski film z 

Malicką i Samborskim.
Astra: „Brudne pieniądze" May Wong. 
Casino: „Studentka z Quartier Latin" t  

Iwanem Petrowiczem i Carmen Boni.
Capitol: „Pies Basherwillów" — Oswalda 

wg. Conana Doyle’s.
Colosseum: KINO POD BOJKOTEM. 
Filharmonja: „Szlakiem hańby” polski film 

z Mallicką i Samborskim.
Komeda „Grzech Ing i'.
Miejski. „W -s-vpcnaih Azjatów".
Nowości: „Szukam męża, mam pienią

dze".
Pan: „Ludzie bez jutra” z Agnes Ester

hazy.
Palace: „Bicz boży" z Lou Chaney. 
Splendid: „Śpiewaiący błazen" z Al Jol- 

sonem (film dźwiękowy).
Stylowy: „Kobieta" z Normą Talmadge. 
Światowid: „Statek komediantów”, film 

śpiewno - dźwiękowy z Laurą la Plante.
Quo Vadis: „Najwyższa cena miłości”. 
Tęcza: „Gdy kobieta się zapomni". 
Wodewil: „Kobieta, która grzechu p ra 

gnie", polski film z Norą Ney.
Wisła: „Serce nie sługa".
Bajka: „Golgota uczciwej kobiety". 
Hollywood: „Gra namiętności".
Italja: „A jednak ciało jest słabe”.
Lux: „Powojenny mężczyzna”.
Maska: „Gra o kobietę"
Mewa: „Ty, ty moje marzenie”.
Muza: „Gdy północ wybije".
Praga: .A sfalt”.
Riviera: „Zły czar".
Sokół: „Trędowata".
Świt Wolska 14: „Djablica z Trypolisu. 
Tombola: „Igraszki kobiet*,
Trianon: „MouHm Rouge".
Uciecha: „Motyl brukowy” z May Wong.

KINEM ATOGRAF MIEJSKI
H ipoteczna 8, Długa 25.
Pocz. 630. Sob., niedz. i święta 5 pp.

^Pierwszy raz w Warszawie) 
ANITA PAGE i WILLIAM HAINES 
w sensacyjnym filmie: przygód, wrażeń 

i miłości p. t.
„W  SZPO NACH  A ZJA TÓ W "  

Wytw. i Biuro Metro. Nadprogram. 
Codziennie o g. 12 i o 5 pp. w soboty, 

i niedziele tylko o g. 12 w poł. 
Seanse Oświatowe. Wejście tylko 20 gr.

K in. WISŁA
SE R C E  N IE S Ł U G A  
B illie D ove i L loyd H u g es
W erotycznym dramacie odsłaniającym

TAJEMNICE SYPIALNI
piękne] w ęgierki.

Następny program: „ V  a  r  i  e  t  ó “  
Emil Jannings i Lya de Putti.

Poczjtek^o^odz^Jv-ej^j^vm edz^^

Teatr NOWOŚCIBiela6ska 5Kino-Variete I Pocz. og.6.

SZUKAM MĘ2Ap 
MAM PIENIĄDZE

W rolach głównych: DINA 6R A L L A
i ALFONS FRYLAND.

Na scenie: W y stę p y  a r ty s tó w .

CXX3C'GOOrOOOOOOOC'DOnOTOCXDCXX30
P  K in o -T e a tr „ A S T R A "  D 25'ik a
O  Na ekranie: Szlagier sezonul

§ BRUDNE PIENIĄDZE
ć  W roli głównej z A n n ą  M ay  W o n g
W Na scenie występy artystów 
O  pod kierownictwem EDWARDA REJA 
O  oraz innych: Stańska, D elanka,— Drwęskl, 
q  balet Lewandowskich.
O  Dojazd tramwajami 1, 2. 2a 8.
ooooco tcooaoac i  txxxx3oooo'xxx3

Teatr rew. f  U H f  H I I i ł “  C htodna49
operetk. | | v H U W I 1 L 1 I \  p. 6J0 i 9 15

„CHOCHLIK
SIĘ ŚMIEJE"

rewja w 2 aktach 18 obr. 
Udział biorą: N. Boiska, S. Rybaczewska, 

W atrasów na (balet) W. Zdanowicz,
R. Misiewicz oraz nowo zaangażowana 

Nlnka W ilińska.

TEATR I MUZYKA
D z i i » te a tra c h  m iejsk ich

Wielki
o 8 w. „H a 1 k a" 

Narodowy
o 8 w. „Kres wędrówki"

Nowy 
o 8 w. „Anna Christie"

Letni 
o 8 w. „Wywczasy donżuana"

Teatr „Ateneum", ul. Czerwonego Krzy
ża 20. Ostatni tydzień „Bronx-Express”. W 
przygotowaniu znakomita komedja francu
ska „Pani prezesowa" z Ewą Kuniną, Zo- 
iją Tatarldewiczówną, Janem Bleliczem i 
Bogusławskim w rolach głównych.

Teatr Wielki daje dziś w rocznicę pow
stania listopadowego '„Halkę” w obsadzie 
złożonej z pań: Lipowskiej (partja tytuło
wa), i Mankiewiczówny oraz panów: Bre- 
gy’ego (Jontek), Wiśniewskiego (Janusz), 
Mossoczego (Stolnik), Bolki (Ziemba) i pp.: 
Ivo, Popławskiego i Junetli-Trembickiego 
w dalszej obsadzie. Przy piĄpieie kapel
mistrz Adam Dolżycki.

Teatr Narodowy. Dziś „Kres Wędrówki”.
Teatr Nowy. Dziś „Anna Christie".
Teatr Letni. Dziś po raz ostatni „Wy

wczasy donżuana".
W sobotę dn. 30 b. m. wchodzi na re

pertuar Teatru Letniego lekka komedia 
znanego pisarza francuskiego Ives Miran- 
de’a p. t.: „Panna z dyplomacji” (przekład 
Gustawa Beylina) która na scenach fran
cuskich i innych eieszy się powodzeniem.

Teatr Polski, Dziś powtórzenie ,.Rewizo
ra ”.

Teatr Mały. Codziennie „Czarujący e- 
meryt".

T eatr „Morskie Oko", Jasna 3. Wielka 
rewja „Cała W arszawa”. Początek punktu
alnie o godz. 7.30 i 10 wiecz. ,

Teatr Qui Pro Quo, Wielka rewja aktual
na „Coś wisi w powietrzu”.

Operetka L. Messa), Marszałkowska 114. 
Dziś i codziennie „Złociste marzenia”.

Operetka Reprezentacyjna. Z powodu wy
jazdu zespołu na kilka dni na prowincję, 
tea tr aż do odwołania będrie nieczynny.

Teatr „Mignon". „Wszystko dla was”.
Teatr „Chochlik" (Chłodna 47). Dziś i co

dziennie rewja „Chochlik się Śmiejo".
Teatr dla dzieci w Capitolu. W niedzie

lę o godz. 12 minut 15 popoł. premjera ba
śni p. t.: „Ab Baba i 40 rozbójników".

Teatr dla dzieci w Hollywood. W nie
dzielę dn. 1 grudnia o godz. 12.15 podwóny 
program „Tomcio Paluch", i „Pat i Pata- 
chon”.

„Złoty Motyl" tea tr dla dzieci i młodzie
ży („Muza", Mokotowska 73). Dnia I-go 
grudnia o godz. 12 w południe „Eatbczek- 
PenUiczek”, dwie bajki.

Teatr Radości dla dzieci w kinie „Ucie
cha", Złota 72. W niedzielę dn. 1 grudnia 
r. b. o godz. 12.30 popoł, nastąpi otwarcie 
teatrzyku dla dzieci i młodzieży. W pro
gramie baśń Anny Zahorskiej „Królewna 
Kapryśnica” oraz krasnoludek Fik i potwo
rek Mik.

Dziś, w piątek ostatni występ w sali 
Konserwatorjum zespołu tanecznego z 

Hellerau (Austrja). Całkowita zmiana pro
gramu.

Z Filharmonji. W dzisiejszym, piątko
wym koncercie symfonicznym weźmie u- 
dział skrzypek Zlatko Balokovic. Baloko- 
vic grać będzie z orkiestrą koncert Brahm
sa. Dyryguje prof. Rudolf Nilius z Wiednia. 
Orkiestra, pod jego dyrekcją, wykona: 
symfonję D-dur Mozarta, poemat symfo
niczny „Anhelli” Różyckiego, 6ymfonję ka
meralną Schonberga (napisaną na 15 in
strumentów solowych) i Komgolda frag
menty muzyczne do utworu scenicznego 
„Wiele hałasu o nic’.

î *^ c m jsłyszyP T ^
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0?

DZIŚ.
11,56 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaws

kiego Obserwatorium Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Marjackiei w Krakowie. 
12.05 — 13.10 Muzyka z płyt gramofono
wych. 13.10 Komunikat meteorologiczny. 
13.20 — 15.00 Przerwa. 15.00 Komunikat 
gospodarczy. 1520 Przegląd wydawnictw 
periodycznych — omówi prof. Henryk Mo
ścicki. 15.45 Kącik krótkofalowy (Komuni
kat Polskiego Klubu Radjonadawców). — 
16.15 — 17.15 Koncert z płyt gramofono
wych. 17.15 „Przechadzki Artystyczne po 
Warszawie” — wygł. dr. Marjan Henzel. 
17.45 Koncert chóru cerkwi św. Magdale
ny w Warszawie pod dyr. Mikołaja P ie
karskiego, 18.45 Rozmaitości. 19.10 Gieł
da rolnicza. 19.25 — 19.40 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 19.58 — 20.00 Sygnał cza
su z Warszawskiego Obserwatorjum Astro
nomicznego. 20.00 Odczytanie programu na 
dzień następny. 20.06 Pogadanka muzycz
na — wygi. p. Karol Stroraenger. 20.15 — 
Koncert symfoniczny z Filharmonji W ar
szawskiej. Wykonawcy: Orkiestra filhar-
moniczna, Rudolf Nilius (dyrekcja) i Zlat
ko Balakovic (skrzypce)-
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WYKOLEJEŃCY...
Powojenna walka o byt lamie bardzo wie* 

lu ludzi. Bardzo jest ciężkie położenie 
„kwiatu narodu” — młodzieży akademic
kiej, tej zwłaszcza, która nie ma poparcia 
ze strony rodziny i skazana jest w okresie 
studiów na pracę zarobkową.

Tej biednej młodzieży akademickiej, za
równo młodzieńców, jak i panien, jest b a r
dzo, niestety wiele. Jeszcze jako tako ro
dzice przepychają syna przez średnią szko
łę, ale potem te studja wyższe, to już czę
sto dramat. Młodzieniec jest niby dorosły, 
jest zatem zdany na samego siebie.

Musi pracować, zarabiać, utrzymywać 
się, ba, często nawet pomagać rodzioom 
czy młodszemu rodzeństwu, a jednocześnie 
uczyć się samemu, zdawać egzamina i t. 
p. To też tacy młodzieńcy, obarczeni la
kierni nad siły obowiązkami, załamują się 
i kończą swoją karjerę w jakiemś biurze, 
na marnej posadce.

Najświeższe obliczenia statystyczne, prze 
prowadzone przez profesora Politechniki 
warszawskiej p. W. Świętosławskiego, 
stwierdzają, że tylko zaledwie 8 procent 
młodzieży akademickiej otrzymuje dyplo
my. Czyż to nie smutne? Iluż to ludzi się 
marnuje! I nie pomogą tutaj żadne „tygod
nie akademickie”, Państwo zaś nie jest w 
stanie pośpieszyć z pomocą wystarczającą, 
a Carnegich i RocfelLerów, fundujących u- 
niwensytety i etypendja nie mamy. Ci ro
dzice, którzy stawiają sobie za cel tycia 
dać dziecku wyższe wykształcenie, muszą 
konsekwentnie odkładać pieniądze, choćby 
w ciągu wielu lat, aby po skończeniu przez 
syna czy córkę szkoły średniej, móc finan
sować wyższe studja dziecka.

Oto praktyczna rada. Wszystko powyż
sze mając na uwadze, należy na rzecz dziec 
ka zawrzeć Ubezpieczenie t. zw. posago
we w PKO. Odkładając pewną sumkę eo 
miesiąc, rodzice po latach kilku, a nawet 
kilkunastu, zbiorą kapitał, który umożliwi 
wykształcenie dziecka. Mniej będziemy 
wtedy mieli wykolejeńców, a więcej tak 
potrzebnych ludzi, z wyższem fachowem 
wykształceniem, ludzi, którzy dobrze so
bie dadzą radę w życiu i pomogą swym to* 
dzicom na ich stare lata. Oto jest prawdzi
wie rozumna i korzystna lokata oszczędno
ści, jeżeli nie chcemy, aby nasze dzieci 
były bezradnymi parjasam l M. Cz.

Z WCZORAJSZEJ G1EŁD9
Dewizy New-York notowano 8.89/4, do» 

lary 8.89%. Tranzakcje kablem New-York 
przeprowadzano między bankami na 891,75 
zł. za 100 dolarów. Dewizy europejskie u- 
trzymały się mniej więcej w granicach 
wczorajszych notowań. W obrotach mię
dzybankowych płacono za dewizy Gdańsk 
173.90, a za dewizy Berlin 213.34. Na ryn
ku prywatnym dolary 8.90 %, ruble złote 
4.64)4, czerwońce sowieckie 1,60 dolarów.

Rynek akcyjny nie wykazywał większe
go ożywienia. Kursy kształtowały się nie
jednolicie.

B E Z P Ł A T N I E !
(Czytelnikom „Robotnika"!
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Tajemniczy Upiór D u sse ld orfu
Czytając powieści kryminalne Edgara 

Wallace's, Conana Doyle'a, Mauricego 
Leblanca, czy Gastoma Lcroux nie chce 
się wierzyć, aby w miijonowych mia
stach mogli się rzeczywiście znaleźć 
zbrodniarze, którzyby bezkarnie mordo
wali dziesiątki osób, w biały dzień, pod 
okiem władz bezpieczeństwa publiczne
go. A jednak życie jest bogatsze od fan
tazji literackiej autorów powieści kry
minalnych. Właśnie w Niemczech, gdzie 
policja jest bodaj najlepiej zorganizowa
na, w miłjoniciwem mieście Dusseldorf, 
znalazł się zbrodniarz, czy szaleniec, 
który od roku prawie morduje bezkar
nie dziesiątki osób, przeważnie kobiety 
w wieku 5 do 50 lat. Zbrodniarz, pomi
mo te  zawiadamia policją o każdej zbro
dni, jest ciągle nieuchwytny. Cała poli
cja, 300 agentów tajnych, iandarm erja 
i wojsko napróżno usiłują wpaść na ślad 
krwawego wampira. Wszelki pościg, 
śledztwa i dochodzenia pozostały do
tychczas bezskuteczne.

Tajemniczy potwór początkowo mor
dował sztyletem, następnie spróbował 
dusić swoje ofiary sznurem, a ostatnio 
zabija je młotkiem. Po każdym mordzie 
zbrodniarz tak zręcznie zaciera za sobą 
wszystkie ślady, źe policja jest bez
radna.

Trudno oczywiście ustalić, kiedy mor
derca rozpoczął swoją działalność i czy 
wszystkie wykryte zbrodnie należy za
pisać do krwawego bilansu szaleńca. 
Policja przypuszcza, że serja niewykry- 
tych i tajemniczych morderstw rozpo
częła się d. 3 lutego 1929 r. W tym dniu 
jakiś nieznany osobnik napadł w ciem
nej uliczce przedmieścia Dusseldorfu na 
panią Kiiehn i zadał jej 21 pchnięć szty
letem. Na krzyk napadniętej zbiegli się 
ludzie, zbrodniarz jednak zdołał um
knąć.

Dnia 9 lutego, a więc 6 dni później, 
zamordowano 9-letnią dziewczynkę Ró
żę Ohlinger. Sekcja zwłok stwierdziła, 
że na dziewczynce dokonano gwałtu, 
zaś na ciele znaleziono również kilka
dziesiąt pchnięć nożem. Po tym drugim 
mordzie krążyły pogłoski, że zbrodniarz 
pije krew swoich ofiar i dlatego zadaie 
im tak liczne pchnięcia nożem.

Kilka dni później, bo 13 lutego, za
mordowano również nożem w podobny 
sposób staruszka Rudolfa Scheera.

Dnia 2 kwietnia zbrodniarz spróbował 
zarzucić lasso na przechodzące kobiety, 
Fehnig i Flacke, ale krzyk napadniętych 
ściągnął tłumy przechodniów, napastnik 
wówczas szukał ratunku w ucieczce.

Po wymienionych napadach nastąpiła 
dłuższa przerwa. Dnia 29 czerwca ta 
jemniczy morderca wznowił swą „dzia
łalność". Zginęła wówczas pod uderze
niami noża dziewczyna lekkich obycza
jów Emma Gross. Dn. 11 sierpnia zbrod
niarz morduje w polu niejaką Marję 
Hahn. 20-letnią służącą pochodzącą z 
Bremy. Zwłoki nieszczęśliwej dziewczy
ny zostały odkryte zupełnie przypadko
wo. Mianowicie jeden z chłopów kopał 
swój grunt i natrafił na strzępy sukni 
kobiecej. Równocześnie uderzyła go 
woń rozkładających się zwłok. Natych
miast o swojem spostrzeżeniu dał znać 
policji w Dusseldorfie. Policja odkopała 
wówczas zwłoki Marji Hahn. Zwłoki 
dziewczyny były odarte z sukien i prze
bite 35 uderzeniami sztyletu. Rany te 
wskazywały, że sprawca zbrodni musi 
być człowiekiem umysłowo chorym i 
zboczeńcem.

Od czasu odkrycia zwłok Marji Hahn 
powtarzały się napady w odstępie mniej 
więcej 3-tygodniowym, Niektóre kobie
ty, które zdołały ujść mordercy, dawały 
tak niewiarogodne szczegóły, charakte
ryzujące napastnika, iż policja na pod
stawie tych danych nie mogła ustalić 
wyglądu sprawcy. Zhisteryzowane ko
biety opowiadały np. takie historje, że 
sprawca ma twarz podobną zupełnie do 
trupiej czaszki, inne twierdziły, że padły 
ofiarą napadu jakiegoś człowieka tak 
obrośniętego, iż wyglądem przypominał 
goryla.

Oczywiście, że po tych histerycznych 
opowieściach policja znalazła się w zu
pełnej matni. Pogorszyło jeszcze sytua
cję to, że niektóre kobiety, chcąc nadać 
sobie pewnego nimbu sensacyjności, o- 
powiadały, i i  w czasie samotnej prze
chadzki dostały się w szpony „upiora z 
Dusseldorfu", ale dzięki swojej zwinno
ści i energji zdołały uniknąć śmierci. 
Oczywiście opowiadania te były wy
tworem bujnej fantazji.

CzłowieK o stu o b l i c z a c h
Tymczasem morderca nie odpoczy

wał. Dnia 21 sierpnia służąca Anna 
Goldhausen została śmiertelnie raniona. 
Tego samego dnia znaleziono robotnika 
Kornbluma i panią Mantel z ciężkiemi 

, ranami sztyletem w tył głowy. W trzy 
dni później znaleziono na brzegu Renu 
konającą służącą Schultze. Ciało jej 
było zmasakrowane nożem. Przewiezio
na do szpitala nieszczęśliwa zmarła.

Kilka dni później znaleziono ciała 
dwóch dziewczynek: 5-letniej Gertrudy 
Hamacker i 14-letniej Luizy Lenzen. Po
szukiwania policji i przypadkowe aresz 
towania nie doprowadziły do niczego. 
30-go sierpnia ginie pod uderzeniami 
noża służąca Zofja Schlukel. W miesiąc 
później zamordowana została p. Reuter,

Kilkadziesiąt o f ia r  
krwawego potwora
13-go października padła prostytutka, 
Emma Dorrier, 26-go października zo
stała ciężko okaleczona niejaka Mau
rer.

W Dusseldorfie zapanowała formalna 
panika. Śmiertelnie przerażone kobiety 
obawiają się wogóle wyjść z domów z 
obawy przed nieuchwytnym upiorem.

Obawy te były, niestety, usprawiedli
wione.

Dnia 7-go listopada zniknęła 6-letnia 
Gertruda Alberman. Wszelkie poszuki
wania okazały się bezowocne. Naza
jutrz przyszedł niespodzianie do dyrek
cji policji anonim, w którym sprawca 
podaje dokładny opis, gdzie zamordo
wana została Gertruda Alberman i 
gdzie ją zbrodniarz pogrzebał.

Najbardziej zagadkowym ustępem w 
liście było twierdzenie, że zwłoki Al- 
bermanówny pochowane są pod murem 
Haniela. Nikt nie mógł wpaść, co znaczą 
słowa „mur Haniela". Na żadnej bo
wiem mapie nie istniała taka nazwa to
pograficzna. Dopiero świat szumowin 
portowych w Dusseldorfie ułatwił poli-

NIEKTÓRE OFIARY POTWORA Z DUESELDORFU
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Od strony lewej: Gertruda Alberman, lat 5, zamordowana 9-go listopada 1929; Elżbieta Doerrier, lat 22, zamor
dowana 12-go października 1929; mechanik Rudolf Scheer, lat 55, zamordowany 10-go lutego 1929; stenotypistka 
Matja Lappe, la t 23, zamordowana 7-go sierpnia 1928; Róża Ohliger, lat 6, zamordowana 8-go lutego 1929,

Z E  S P R O T U Z SĄ D Ó W
AMNESTJA DLA PIŁKARZY

Na ostatniem posiedzeniu Zarządu P. Z. 
P. N-u uchwalono z okazji dziesięciolecia 
istnienia najwyższej instancji piłkarstwa 
polskiego, akt amnestji, który brzmi, jak 
następuje:

Pkt. 1. Z okazji dziesięciolecia powstania 
PZPN-u Zarząd PZPN-u ogłasza amnestię 
kar nałożonych na graczy za przewinienia 
dyscyplinarne popełnione na lub poza boi

skiem. Temsamem z pod amnestji wyłącze
ni są działacze sportowi:

Pkt. 2. Powyższa amnestja dotyczy prze
winień popełnionych i kar nałożonych do 
dn. 23 listopada 1929 roku.

Pkt, 3. Graczom zdyskwalifikowanym do
żywotnio po 2 latach reszta kary jest da
rowana.

URZĘDNICY M.Z.S. SKAZANI 
. ZA OSZCZERSTWO

CO ZOBACZYMY W NIEDZIELĘ NA BOISKACH
W nadchodzącą niedzielę na boisku Le- 

gjd rozegrany zostanie o godz. 12 mecz to
warzyski Legja — Warszawianka. Na boi
sku Skry grać będzie prawdopodobnie Po
lonia ze Skrą. Pozatem odbędą się trzy

mecze o mistrzostwo klasy C, a mianowi
cie na boisku Orła CWS — Robur (godzina 
10} i Strzała — Drukarz (godz. 12), zaś na 
boisku Skry o godz. 10 Czarni — Lawina.

NIE UDAŁO SIĘ
Jakób Małkiński był dostawcą siana 

dla oddziału konnego policji przy ulicy 
Ciepłej 13. Wczoraj M. zajechał kilko
ma wozami naładowanymi sianem — do 
koszar wspomnianego oddziału policji. 
W chwili, gdy pierwszy wóz podjeżdżał 
na wiagę wazową, stojący w pobliżu 
pobpjaut został niespodziewanie obla
ny strumieniem wody. Przerażony poli

cjant zaczął hadać przyczynę miespo- 
dzdewanego prysznicu. Wkrótce ustalił, 
że na szczycie wozu z sianem umie
szczone było duże koryto dla pary ko
ni, napełnione wodą, ważącą wraz z 
wodą 45 klg. W sprawie tej sporządzo
no protokuł, pociągając pomysłowego 
dostawcę do odpowiedzialności.

SKRADZIONY FILM
Przy ul. Chmielnej, z biura wytwórni 

filmowej, należącej do Henryka Kamel- 
bauma, skradziono w tajemniczy sposób 
film p. t. „Eskorta", wartości 2,000 zł. 
Właściciel zawiadomił o powyższem 
policję, a niezależnie od tegio wsizczął 
poszukiwania na własną rękę. Szczę
ście mu sprzyjało. Po obejściu kilkuna
stu kmo-teatrów w śródmieściu, Ka-

melbaum udał się na Pragę, gdzie 
na końcu ulicy Stalowej mieści się 
kino „Kultura" i tam stwierdził, że wy
świetlają jego film p. t. „Eskorta". 0  po
wyższem K, zawiadomił policję 14-go 
komisarjatu, która wszczęła dochodze
nie, zabierając zakwestionowany film, 
Narazie śledztwo w toku.

PRZEJECHANIE 2-CH S T A R C Ó W
Przed domem ul. Grzybowska 11, wóz 

przejechał 75-letniego Rubina Nauczyciela. 
Starzec doznał poranienia twarzy.

— Na rogu ul. Nalewki i Świętojerskiej

furmanka przejechała 64-letniego Szlamę 
Buchaltera. Starzec doznał złamania lewe
go ramienia i przedramienia. Pogotowie 
przewiozło go do szpitala Żydowskiego.

UCIECZKA A R E SZ T A N T A
Z poczekalni 7-go komisarjatu zbiegł za

trzymany za oszustwa wekslowe Lejbuś 
Zysk ind (nigdzie niemet-dowany). Jest co 
poszukiwany przez władze policyjno-śled-

cze w Gdańsku. Rysopis: wzrost niski, bru
net, oczy niebieskie, zarost silny i golony, 
ubrany w palto jesienne czarne, kapelusz 
miękki popielaty.

Przez 3 lata ciągnął się proces, wytoczo
ny przez b. wicekonsula polskiego w Wie
dniu, Budapeszcie i Kłajpedzie p. Kazimie
rza Mahlera przeciwko radcy leigacyjnemu 
Czesławowi Andryczowi, radcy legacyjne- 
mu dr. J. Frylingowi, wice-konsulowi Mi
chałowi Czudowskiemu i b. pułkownikowi 
armji litewskiej Jurgis Auksztuolajtisowi.

Tematem sprawy było zajście pomiędzy 
p. Mahlerem a Czudowskim w 1925 roku 
wskutek czego Mahler posłał Crudowskie- 
mu sekundantów Czudowski w różny spo
sób od załatwienia sprawy honorowej u- 
suwał się, kwestjonując honorowość p. Ma
hlera w roku 1927 po szeregu sądów hono
rowych miał się odbyć pojedynek, który 
strony uważały za jedyne rozwiązanie spra
wy, aliści p. Czudowski w ostatniej chwi
li odmówił, a to wskutek listu p. Cz„ w 
którym ten oświadczył, iż posiada doku
menty, iż p. Mahler nakłaniał w roku 1921 
płk. Jurgisa Auksztuolajtisa do złożenia 
świadomie fałszywych zeznań przeciwko 
b. przełożonemu Mahlera Andryczowi, że 
Mahler zosiał w roku 1922 wyrzucony z 
biura konsuiatu w Kłajpedzie przy użyciu 
siły, że go znieważył czynnie jego następi- 
ca wicekonsul Borkowski i t. d.

W lipcu sąd grodzki stwierdził wyro
kiem, iż wszystkie te wiadomości o p. Ma
klerze są nieprawdziwe, sąd uwolnił jed
nak oskarżonych od kary, wychodząc z 
założenia, iż szerzyli oni te wiadomości w 
dobrej wierze. Sprawa przeszła do sądu od
woławczego.

Sąd Odwoławczy ogłosił dzisiaj rano 
wyrok, skazujący za rozgłaszanie w złej 
wierze i zamiarze oszczerstwa o b. wica- 
konsulu R. P. Kazimierzu Maklerze na 
zamknięcie w więzieniu przez trzy miesią
ce radcę legacyjnego w Ministerjum Spraw 
Zagranicznych, p. Czesława Andrycza, wi
cekonsula R. P. w Królewcu, Michała Czu- 
dowskiego oraz b. jakoby pułkownika ar
mji litewskiej Jurgisa Auksztuołajtisa, zaś 
ca jeden miesiąc więzienia radcę legacyj
nego przy poselstwie polskiem w Tokio, dr. 
Jana Frylinga. I, K.

R o b o t n i c y  poperalcie 
swoje pismo codzienne

cji rozwiązanie tego skrótu. Mianowicie 
murem Haniela nazywano odosobnione 
miejsce pod parkanem fabryki maszyn 
„Hanie! i Luig" w Dusseldorfie. Miejsce 
to znajdowało się na przedmieściu Pap- 
pendell.

Gdy policja przystąpiła do poszuki
wań, natrafiła na olbrzymie trudności, 
albowiem mur ciągnął się na przestrze
ni przeszło 200 metrów, a ziemia obok 
muru była tak rozmiękłą od deszczów, 
że przedstawiała istne bagnisko. Oczy
wiście zwłok trzeba było poszukiwać z 
wielką ostrożnością, aby łopatami nie 
uszkodzić trupa. Poszukiwania trwały 8 
dni. Wreszcie robotnicy natknęli się na 
warstwę ziemi, na której widniała zie
lona pleśń, wskazująca, iż w pobliżu 
znajdują się rozkładające się zwłoki.

Około godziny 6-tej rano wreszcie, 
po usunięciu warstwy błota, okazały się 
zwłoki w pozycji leżącej, jedna ręka 
dziewczynki przytrzymywała jakby u- 
chodzącą krew z rany na piersiach, 
druga ręka oparta była na biodrze. 
Zwłoki Gertrudy Alberman nosiły te 
same ślady zranień, co zwłoki Marji 
Hahn,

Ostatnio tajemniczy zbrodniarz nade
słał szereg nowych listów do policji. 
Morderca najwyraźniej drwi sobie z 
władz bezpieczeństwa. Zawiadamia o- 
becnie policję nietylko o faktach doko
nanych, ale również kiedy padnie nowa 
ofiara.

W ub, sobotę np. policja otrzymała 
list następującej treści:

„Uwaga, wróciłem, stanie się coś! Pi
ję krew mych ofiar. Czuwajcie i szukaj
cie wciąż!"

Przed kilku dniami zaś wpłynął do 
policji od zbrodniarza list tej treści:

„Żle zabieracie się do rzeczy. Postrach 
jaki ogarnął Dusseldorf, nie zezwala na 
porządne prowadzenie śledztwa.

Sprawozdania dzienników są wprost 
groteskowe. Szukajcie, kopcie i znaj* 
dziecie inne trupy".

Niestety, zbrodniarz przepowiedział 
prawdę.

Od kilku dni bowiem zaginął 8-łetni 
uczeń Helmuth Reinhardt, który praw
dopodobnie w myśl cynicznych pogró
żek, podanych w wyżej wymienionym 
liście, padł również ofiarą „wampira".

Policja, rzecz zrozumiała, zachodzi w 
głowę nad powodami, które pchają 
zbrodniarza do mordowania.

Czy jest to sadysta, który zabija, 
aby mógł pić krew swych ofiar?

Jest to tylko przypuszczenie, aczkol
wiek zbrodniarz w swym liście twier
dząc „piję krew mych ofiar", daje po
wody, ażeby w tę wersję uwierzono.

Jeden grafolog niemiecki, który badał 
listy zbrodniarza, i rysunek, stwierdza, 
że chodzi o zboczeńca na tle seksual- 
nem, posuniętem do niespotykanego do
tąd wyrafinowania. Dalej twierdzi gra* 
folog, że z chwilą, gdy zbrodniarz zosta
nie aresztowany, przyzna się natych* 
miast do popełnionych zbrodni.

W każdym razie zbrodniarz rzuca się 
z zaciekłością na swe ofiary, dowodzą 
tego liczne rany na ich ciałach. Poza
tem kiilka z nich uległo gwałtowi.

Na wszystkich kioskach w Dussel
dorfie rozplakatowano afisz prezydenta 
policji obiecujący każdemu, który wska
że ślad zbrodniarza, 100.000 marek nie
mieckich nagrody. Dotychczas jednak 
starania te pozostały bez skutku.

Od kilku dni krążą w Dusseldorfie u* 
porczywa pogłoski, iż krwawy upiór t  
Dusseldorfu przeniósł swój teren działa
nia do Zagłębia Saary, o czem — jak 
słychać — informował organa policyjne, 
nadmieniając, iż opuszcza Dusseldorf, 
aby mordować gdzieindziej.

Władze bezpieczeństwa uważają list 
ten za mistyfikację, jednakże z Neu Kir- 

j chen donoszą, iż został tam zamordowa- 
j ny jakiś rzemieślnik w taki sposób, w 

jaki mordowane były ofiary potwora w 
Dusseldorfie.

Wczoraj nieznany morderca dał zno
wu znak życia o sobie przez nadesłanie 
listu, w którym podaje miejsce, gdzie 
zostały złażone zwłoki młodej dziew
czyny świeżo zamordowanej. Rzeczywi
ście w ogrodzie na przedmieściu Dus
seldorfu znaleziono zwłoki młodej 
dziewczyny. Zamordowana prawdopo
dobnie była przyjezdną, gdyż w mieśc:a 
nikt nie meldował o zaginięciu kobiety.

Krwawy potwór pozostaje więc na
dal na wolności i niewiadomo jakie pla
ny knuje w najbliższej przyszłości.
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